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Bo Braci ludowców w Ameryce!
Drodzy Bracia!

Listy, napływająca od Was coraz liczniej, zarówno 
do Klubu posłów lodowych, jak do redakcji „Piasta", 
dowodzą, źe Wy, drodzy Bracia, choć oddzielani od nas 
oceanem, nie przestaliście szczerze i serdecznie intere­
sować się losami Ojczyzny i naszego Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Gazety, jakie nam nadsyłacie, świad­
czą, ż8 myśl ludowa u Was; na obczyźnie, nietylko me 
przyćmiła się, ale jaśnieje coraz potężniej. Z radością 
i z dumą dowiadujemy się z pism amerykańskich o Wa­
szych pracach politycznych, o Waszern organizowaniu 
się pod sztandarem „Piasta", o Waszych poczynaniach 
w kierunku przyjścia z pomocą Ojczyźnie i ludowi pol­
skiemu, jak również naszemu stronnictwu, które uwa­
żacie za jedyna przedstawicielstwo polskiego włośeiań- 
siwa.

Z głębokie™ wzruszeniom przeglądamy nadsyłane 
flara przez Was pismo „Piast", któreście rozpoczęli wy­
dawać. Cieszymy się, źe, zakładając pisma dla szerzenia 
idei ludowej polskiej w Ameryce w czasie wojny, kiedy 
aasz „Piast/ do Was nie dochodził, daliście mu tytuł 
„Piast", ów symbol chłopskiej siły i chłopskiej jedno­
ści. Ze szczerą wdzięcznością dowiedzieliśmy idę, żeście 
zawiązali organizację, która sobie wzięła jta cel spie- 
izenyj z pomocą Polskiemu Stronnictwu Ludowemu 
w Ojczyźnie. Fakty te są wymownym dowodęm, że 
chłopi pętacy, choćby nlewiedzieć czum oddzimeai, czują 
się jednością, mają jedno cela i jedne ideały, nud któ­
rych urzeusywistnien.eai pra-raja Polskie Stronnictwo 
Lądowe.

Z Katów od Was dowiedzieliśmy się leż, ie i Wy 
macie swoje bolączki, % których najważniejsza są: nie­
możność przesyłania pieniędzy ani paczek z odzieżą dla 
rodzin w Ojczyźnie, oraz sprawa powrotu Waszego do

Ojczyzny, Rozumiemy doskonale, że odczuwacie głęboko
niewłaściwe zachowanie się generalnego k jjte^ m  pol­
skiego w Ameryce wobec Was! rozumiemy, z jaką tę* 
sknotą wyczekujecie chwili, kiedy będziecie mogli wró* 
eic do Ojczyzny. Chcąc nawiązać z Wami jak najści­
ślejsze węzły, K l u b  p o s ł ó w  l u d o w y c h  p o s t a n o ­
wi ł  w y s ł a ć  do A m e r y k i  d w ó c h  ns szy  ch po­
s ł ów,  z których jednym będzie prezes Wi t os ,  aby 
tara na miejsca przekonać się o Waszych potrzebach 
wedle sił postarać się o spełnienie Wa-.zych życzeń 
i organizację Waszą skierować w jedno łożysko, tak 
by lud i Ojczyzna największą z niej korzyść odniosła.

Zadanie, jakie Wam, drodzy Bracia z poza oceanu, 
przypada w budowie państwa polskiego, jest niezmiernie 
wielkie. Wy rozporządzacie znacznymi bądź co bądź 
zasobami pieniężnym! w dolarach, a więc w w-rincią 
która w Europie stoi najwyżej. Musimy się postarać 
oto,  a b y  W a s z e  o s z c z ę d n o ś c i  p r z y n i o s ł y  
n i e t y l k o  Wam,  al e  p a ń s t w a  c a ł e mu  p o ż y ­
tek,  aby one przyczyniły się do podniesienia kursu 
nasz8j waluty, która nieustannie spada, a który Wy 
naprawdę podnieść jesteście w stania. Potrzeba będzie 
do tego celu s i l n e j  o r g a n i z a c j i  f i n a n s o w o -  
h a n d l o w e j ,  d z i a ł a j ą c e j  w Oj czyźnie i u Was, 
organizacji, której program przywiozą nasi 'przedstawi­
ciele do Ameryki.

Musimy postarać się o to, by Wam p o w r ó t  do 
O j c z y z n y  nietylko umożliwić, ale by skierować Wasze 
szeregi, zasobne w energię, ochotę do pracy i w kapi­
tał, do służby Ojczyźnie w tych częściach Rzeczypo­
spolitej, które najbardziej potrzebują tego, co Wy po­
siadacie. Jak wiecie, rozpocznij się w Polsce niezadługo 
w p r o w a d z a n i e  w c z y n  r e f o r m y r o l n e j ,  uchwa­
lonej nrzp Spim. Reforma ta daje ludowi bardzo wiole,
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tsje mu bewieut zkuaię, daje to, czego chłop polski 
najbardziej pragnie i do esego jest n&jbanhciej przy­
wiązany. Znikną w Polsce ffiezadirigo obszary ogromną 
skupiona w ręku jednego właściciela, \ powstaną na 
nich zdrowe, silne gospodarstwa chłopskie. Wy, przy­
nosząc z za ocoann doś yiadezaaie, energią i kapitał, 
będziecie w Ojczyźnie pożądanymi pracownikami, htó- 
rzy dU dobra własnego i dis dobra Ojczyzny powinni 
osiąść w różnych dzielnicach Polski i stać się zastępem 
dzielnych pracowników, od których promieniować będzie 
zapał do pracy, umiłowanie ziemi i ta wielka myśl poli­
tyczna, która byra powodem przeprowadzenia przez Bej m 
reformy rolnej, myśl, dająca się streścić w kilka sło­
wach: p a ń s t w o  p o l s k i e  mus i  b y ć  o p a r t e  aa 
i uda i a ,  musi  b y ć  l udowe .

Dożo byłoby do pisania, gdybyśmy chcieli skreślić 
tu wszystko, co w stosunkach między nami w Ojczy­
źnie a Wami wymagać będzie szczegółowego omówie­
nia. Posiewie nasi, członkowie Sejm a Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej polskiej, którzy da Was przyjadą, będą 
mieli sposobność wszystkie te sprawy wyłaszcz yĆ: 
i wspólnie z Warni o dalszym ich rozwoju zadecydować.

Tymczaessa, zanim nasi wysłannicy do S as przy­
będą — teram M.^rzyjazdu do Ameryki podamy Wam 
sa czas do wiadomości — zwracamy się 'i;.- Was s go- 
rącemi słowami podzięki za to, coście dotychczas zrobili 
i z serdecznym wezwaniem, byście pracowali dalej 
c tąsamą energią nad skąpieniem się sił chłopskich 
w Ameryce i nad rozwojem naszego Polskiego Stron­
nictwa Lpdowego na ziemi Waszyngtona.

Klech T.jm Rzeczpospolita polska lodował
Niech żyją Bracia JsJywcy v? Ameryce!

wZa Klub posłów P. S. L.:
W h W i t e s ,  prezes, Maciej Satąj, W2S«pmes.

Jan D f laki, sekretarz.

Z  ż y d a  !a d ® w © # w  
w  A m e r y e e .

Poseł Jóaof J a c h o w i c z  otrzymał od jednego 
§8 twych dawnych wyborców z Amaryti list, który, ze 
względu na eiwslaą treść, jaką zawiera, w całości po- 
ałiej

Detreli Mich., 18 lipca 1919.
Szanowny Panic Pośle! Piszę do Was, Szanowny 

Psnie Pośle, ten list, dlatego, że tn, w Am e r y c  s, my, 
chłopi polscy, z o r g a n i z o w a l i ś m y  P o l s k i e  Stron­
n i c t w o  L u d o we ,  którego g ł ó w n y m  c e l e m j e s t :  
f i i eść  pornos  P o l s k i e m u  S t r o n n i c t w u  L u d o ­
wo ran w P o l s c e ,  i proszą Waz o wiadomości, dzisiaj 
asa niezwykle potrzebne.

Przedewszystkiem chcielibyśmy wiedzieć, czern 
i w j a k i  s p o s ó b  m o ż e m y  Wam s ł u ż y ć .

Przyjechał tutaj, do Ameryki, przedstawiciel polskiej 
p&rtyi socjalistycznej, p. M a z u r k i e w i c z ;  agituje oa 
t u tej ogromnie i zbiera pieniądze ta  politykę i na 
walkę socjalistów z praeciwnemi im stronnictwami. — 
Rzecz prosta, Ze my, chłopi, na to mc nie dajemy, bo 
my za swoich uważamy tytko Polskie Sta owcłwol 
L ądowe, >

Dajcie nam wiaac®©Ś& zmm możemy Wam sra 
i jak my to, w Ameryce, mamy postępować, aźely ślą 
najlepiej przysłużyć sprawie chłopa polskiego w Polscą, 
a temsaroesa Polskiemu Stronnictwu Ludowemu,

Pan Paderewski, będąc w Ameryce, zorganizowali 
tu tak zwany „Wydział Narodowy*', przy którym sko­
piują się, prawdopodobnie bm> jago wiedzy, najbardsssji 
wsteczne żywioły, popierająca narodową deaokmtfą 
w Polsce. Patronami ich są D m o w s k i  i Pi l t z .  &»- 
cyaliści polscy zorganizowali się teras u nas w cisi 
niesienia pomocy Polsce. Wobec tego i my, chłopi, 
gniemy aiość wszelką pomoc Polskiemu bsranaietwu law 
dewemn.

Byłoby niezmiernie poźądanem, ażebyście mm% 
wyshć do Ameryki boaaj jednego posła z nasw-ip! 
stronnictwa, pmdewszystkiem B o j k ę  WUara*. 
Nie macie może nawet pojceia, jak wielkie % taj £*• 
drózy korzyści może osiągnąć Polskie Stronnictwo 1*%* 
dowe w Pcuce, a zarazem, jakby przyjazd tych posłów 
był dla nas pożądany. Nam ta, w Ameryce, słatwiłoSf 
to wielce pracę około niesienia Wam pomocy, a n&dfc 
ujednostajniłoby naszą pracę.

• My tatefwjdzieiBy mieli pierwszy wielki zjazd w mw  
siąc&r-n jer nn ch (caty jeszcze nie mamy, usfaionej% 
więc byłoby '- atółrze, gdyby od Was ktoś na łen zjssi 
pizyjeeiiał.

Z »vole£miey narodowej demokrpcyi zbierają tu pi«» 
niądze, powiadając, że to idzie na Polskę. Ponieważ' 
każdy z nas nadewszystko kocha Polskę, więc daje, «* 
może, byle się tylko tej najdroższej, ukochanej ojczyźnie 
przysłużyć. W  rzeczywistości nlwpiądze te idą na wyłą­
czne cele partyi oarodowfe-^tm-^catyo.Aaoi nie i£w&& 
przecie, jak to wykazała sprawa reform v rolnej, zguaa> 
z interesem polskiego chłopa. Jeźi-dibyffsie więc c&cwtft 
nam ta kogo przysłać, ta my się tu na to przygotujemy 
i będziemy się starać zwołać nasz zjazd na tensain czas, 
a więc może na początek grudnia tego roku. Każay 
% Was będzie -tutaj mile widziany i witany; największy 
sukces onnieść mogą Witos Joto Bojka.

* Zważcie i to, że wszyscy nasi chłopi powrócą <i® 
ojczyzny, a powrócą z pewnem doświadczeniem, więc 
dobr e będzie, jeżeli powrócą, jako dzielni pracownicy 
SBonnictwa Ludowego O koszta podróży wysłannik® 
się nie trapcie; niech tylko ktoś przyjadzie, & my te 
pieniędzy znajdziemy dość.

Zwracam też Waszą uwagę. na generalnego kos- 
sala, p. Buszez* oskiego. Pud konsul dotychczas jesi.eas 
tak wielkiego złego nic nie zrobił, ale samo to, ż« p» 
konsul obcuje tylko ze zwolennikami narodowej demo* 
kracyi i z ąijni się „bawi", wywołuje wielkie 'rozgory­
czenie wśród chłopów, nie chcących słyszeć o narodowa! - 
demokracyL P. Baszczyński brał udział w ,bankim% 
urządz >nym na jego cześć przez narodową demokracją, 
bierze też udział w jej oficjalnych zebraniach, ale k-sdy 
sfstd zaproszony ua zjazd obozu, przeciwnego narodu- 
wej demokracji, to obiecał, że przybędzie, ale później 
się wykręcił i nie przybył. Widocznie posłuchał pod­
szeptów ze strony naszych przeciwników.

Pozdrawiam Was serdecznie, oraz wszystkich na­
szych posłów. Niech Wam Pan Bóg szczęści w zbożnej 
pracy dla dobra chłopa polskiego i uasznj ukochanej 
Ojczyzny, Polski ,

Wasz zawsze oddany Antoni Piątek,
i  Kosiny, w Ła&cncLiem

3 MaappaiSa Intl.



fe®sf A d a m E r ę ż a i  ©trzymał ad- dwóch emi­
grantów ss swojego okręgu, przebywających -w Ame­
ryce, list, który z«5 względo a® IreśC poWażną przytw 
czarny poniżej:

Roełaifi®, Conn. 11 września,
Szsneway Pania- Podła! Zwracamy się do W « :  

« prośbą e pomoc dla o-as wszystkich, którzy ta prze­
bywamy w Ameryce i chcielibyśmy przyjść z, pomocą, 
naszym rodzinom w kraju, oraz do kraju powrócić. 
W ostatnich czasach dopiero otrzymaliśmy listy od na­
szych rodziu, donoszące, te nasi. najdrożsi przetrwali 
t e z ę  wojenną, żl jednak znajdują się w biedzie i pro- 
,ezą o pomoc pieniężóą, a przedewszystkiem o odzież. 
'•My, mrowie i ojcowie, staramy się, toby im jak naj­
prędzej coś posiać, lecz, niestety, na p r z e s z k o d z i e  
s t or  nam t u t e j s z y  t, z w. „ W y d z i a ł  n a r o d o w y  
p o l s k i " ,  instytucy* samozwańcza, przez panów stwo­
rzona i nie licząca się zgolą z chłopami Wydział ten 
porozsyłał swoich agentów, którzy nie dopuszczą do 
tego, by chłop posiał pakunek przez jaką uczciwą firmę, 
tylko sami trudnią się przesyłką tych pakunków do 
Polaki, lecz me tita,. gdzie posyłający sobie życzy, tylko 
tam, gdaie im ais posiać podoba- i rozdać niby swoją 
własność.

Odnosiliśmy się w tej sprawie fió polskiego kon­
sulatu, lecz konsul, p. Konstanty B as z c z yń . syi ,  po­
piera reakcyę, z ch i o p a-m i s ię  l i c z y ć  ni e  chce,  
na prpśfty rzadko, albo też wcale nie odpowiada- Teraz 
po długiem oczekiwania dostaliśmy < -d nśtgo pdpcwiedi, 
i t  nam poleca^Hł&ył&ź towary prseż narodowy,
przez który my wysyłać uis cKcem;;, bo juz niejoden 
z nas poidsjj. ale z tego am jego żona ani dzieci aic 
tria ujrzały.

To sedna sprawa. A draga — to s p r a w a  aa- 
S i e g o  po w r o fc a d o k r & i u. Chcielibyśmy wrócić jak 
najprędzej, bo wiemy, że nali powrót; się przyda. Każdy 
z nas wróci s pewnymi kapitałem, każdy wróci z ochotą 
do pracy, bo mvmar ia, w Ameryce, pracowali i pra­
cujemy eiężao, wiedząc, źe praca jest jedyną dźwignią 
narodu.

Prosimy Was, Panic Pośle, jako naszego przedafa- 
wicieła w Sejmie, ojmiide się za- »*mi i porąslcie te 
sprawy, abyśmy po pierwsze ę.;:gli bezpiecznie wysyłać 
naszym rodzinom odzież i buty er&z pieniądze, po dru­
gie, byśmy mogli jak najisybeiej do Ojczyzny powrócić.

Serdeesee fladrowiasnte di* wszystkich posłów 
indowych.

Franciszek Warchoł z Zawadki.
Bazyli Sołtys % Naw*k Brzosteckiearo.
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Nowo postawione budkpki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

„ W I S Ł A "

s i t l i .  3  $
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T rzy  dni w  W ilnie.
N apisał mnalfalstw sęttm cy.

' (Ciąg: dalpy).
Banfateftke w sobotę odegrane n* je# x wls%"f 

h- jn&ł, któroge ta- ed wieków nikt sTo s łm s i i który 
st* być grywany w dalsze czasy. Wiiao chce naśladować 
bratni Kraków, kiórsgo hejnałów, grywanych.* Maryaekiej 
świątyni, nigdy sio *  radością nasłuchać me mirgą. Oi*es 
się upodobnić nieco do Krakowa, mf.jac tyra i tsif 
pięknych świątyń, co Kraków, mając pieszczochę Wilij® 
obok, jak Kroków Wisełkę białą, mając wysoki sam A;, 
jak Kraków, kopce swych boh&terć w. mieć alf
mogło Wiiao i hejnału? Uroczystości stkiy mą *e»r r- 
cząć nieszporami w słynne,! Ostra] braate -Któż s alej 
nie słyszał, kto sio zna tego pięknego wizemalfb Boga 
Rudzicy, kto nie słypzal o Tej przemożnej Pani, które 
„w Ostrej bramie świeci",, dbfąd jeszcze-' Litwy strzeżą 
która: „zfiera skargi swoich dzieci, i zamienia j«  w ja - 
<c terze* ? ■

A miało «óę maszczęSitre W3sa vm *.* skarżyć, hal 
ta wśeiftkhuść rządu .rosyjskiego wy-snała -? zgn$~ 
bić polskiego i litewskiego ducha, tak, jak nigdzte, 
Szczególniej to ohydne zwierzą w ludzkiej postaci, Mn* 
* a wiew, -szalał ta iście po szath&słra, źe ąaml Moskale 
zwali go: „wśeszsteljn*. Nie zaają dzieje świata po 

■czasy tej wojny- podobnych potworów ladzbs|6i, prćc« 
Nenm* i Mara wiewa. W  wojnio osfetaiej wyptkeo-waś 
bobie krwawo ten tytuł jeden a arcyksiąźąt enrtryaeticń*. 
Fryderyk, noszący bt^ezaioie znamię kstehekia er 
bie, — powiesiwszy- 30 tysięcy ludzi. Wzikł rekord n«£ 
Neronem i Mirawiewem. W  r. 1883 Moskale myśląc, żf 
utracą Królestwo Polskie, chcieli bodaj pozostać psrąy 
Litwie, to też carowa, żegnając Mura wiewa, wybierają* 
cego mię nB Litwę, powiedziała <M: ^Zachowajcie atm 
choć Liiwę“

Mura wiew nie za1wiódł nadziei'. EA~?i wiesstsć t e  
pardonu, kto się mu. nąWfaął pad ręk*, a nawet powie­
sił, paferyotąr kapłaoa Lizorą i innych kęięży i zakouci- 
ków; jednych powywieszał, ihapnh pognał na Syhif 
a kościoły pozamykał, lab obrócił na cerkwie. A jesi 
iąh tu pcaoś z górą 30- I hulał sobie tan satrapa o# 
r. 1893 do .1885, a wtenczas spłynęła Mdcm-SĆ Litw? 
krwią, i żył" kiród w ucisku niesłyę-haręj-Ą s puśalid ń? 
nie było gdae 1 xotsu, kiedy żadne isft.-?-;-.iwo nie od 
ważyło fńą ująć za biedną Polską; feioż zostś' tej Sal? 
ntjści w Wilnie? Oto Ta jedna Pani, której poruszyć 
jwk trafnie powiedział ks, arcyb skup Teodorowie* 
.wróg się nie ośmielił". 1 siało się, że Muraw;ewa zwłoki 
ponoś psy pożarły, nawet pomnik ta postawiony, dzłl 
nie istnie]?, & tyDĆą cokół pozostał, a mieszkańcy Wilni 
chwalą B«ga p-> staremu, i dziś na nieszpory stświli nią 
groinadsuo. Wkoło obrusu mnóstwo wotów. N ćżelnih 
Piłsudski z generałami i gośćmi, zajęli miejsca tuż pray 
obrazie, Ind, jak zwykle, stał na ulicy zda!*. Taka jat 
jego dola. Światła zajaśniały, i powoli odchyliły «$  
pierwsze branki, a przez cienkie, drugie firanki rwy 
sował się przepiękny obraz Tej Możnej Pani

Gdy nareszcie i ta cieoka zasłona uchyloną został* 
ukazał się obraz w całym majesiacie, a dźwięczna mu­
zyka zagrała pieśń: „Boże coś Polskę". Co nę dziak 
w mej doszy, wiem, ale co sobie mógł myśleć skromnie
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*b5*ny Piłsudski? 'Czy mu przyszła ca myśl chwila, 
kbdy w r. 1314 uchodził z saezupłem gronem „legunów* 
s Opatowca i stanął kwaterą a ks. proboszcza w Grem- 
bcazowie, złorzecząc niedołęstwu anstryaekiemt które 
ma pożałowało bodaj kilku starych armat? A -dziś... 
Hoża dobry. Czago doczekał, a i my przy nim? Gdy 

Srsilkła melodya bymua ks, Felińskiego, rozpoczęto śpię-' 
w-ć chórem starodawną pieśń, której początek tu przy­
wodzę:

„W itaj Pannę, nieustanną cseią wszystkich ladsi,
Choć każdego,, śmiertelnego, serce trudzi,
Maieśy tej dla Ciebie cstei, którą Święci w niebie, 
Błogosławią, wychwalają, s niskim pokłonom i t. d “

Malodya tej pieśni jest taka, jaka śpiewano dawniej 
po kościołach sad Wisłą, pieśń: „Witaj Fant, my pod­
dani do nóg panamy".

Mówię, £a dawniej śpiewano, bo trzeba powiedzieć, 
tbcć to może mą- niopodobać ks. Jeżowi, śe a mas, po 
parafiach, ipmw kościelny, upadł bardzo, Ezadko który 
proboszcz jest miłośmkiem muzyki i śpiewu w kościele. 
Na organistów nie szuka się częsta człeka % dobrem 
gardłem i znającego dobrze swój fach, ale się bierze 
ładzi, z pypci ta aa języku, byle był dobrym podskakie- 
wiczern. Staropolskie pieśni pasały w kąt, & jakieś nowe 
„tirli tirli"• wcale człeka nie usposabiają do nabożeń­
stwa. Nia powiem, żeby mi się spodobała litania lore­
tańska, odśpiewana przed cudownym obrażam, ma glosy 
przez chór śpiewacki. Ta prosta pieśń, śpiewana w po­
czątku i w końcu, to zostało w duszy obecnych, a tamte 
łamańce przebrzmiały bez .efektu.

Przechodzący, i przejeżdżający przez tę bramę, już 
aa stajania zdejmują czapki, a czynią to nawet Moskale; 
w takiej czci jest ten wizerunek. Jedyaastego ruszyłem 
ku kościołowi św. Jana, fundowanemu przez króla Ja­
giełłę. Wspaniała to budowa, godna króia potężnego na­
rodu* Ta się modlił M.ckiewicz, Gdynie©, i Władysław 
Syrokomla. A czy chłopi znacie ich pieśni, esy umiecie 
ocenić ich wartość, i czy ta pisma ma który w domu? 
Maże niektórzy, ale cale rzesze... pożal się Boźel Ja 
snom, is tak swaa„ inteligencja nawet, posiadająca 
raajomość wszystkich 24 liter alfabetu, mglista ma
0 tam często pojęcie.

Mickiewicz tea skromny pomnik, na którym Moskale 
hiiwo pozwolili napisać jego nazwisko i imię, Odyniec 
tak samo, Syrokomla jest przedstawiony, jak gra na 
lirze, którą tak często w swych pieśniach wspominał. 
Wielki jest Mickiewicz w swych pieśniach, górnolotny 
jSfocaeki, pote&ay Krasiński, ais mnie, prostakowi, bar- 
feioj do Ł&ssj przemawia lira Syrokomli, lab lutnia1 
Brodzińskiego. Bo ci śpiewali do prostaczków po prostu.
1 jakkolwiek kult Adama aa Litwis jest z natury rze­
czy potężnie wielki, to szaraczkowie Litewscy, pamięć 
gyr okomii głęboko w duszach żywią. Brodzińskiego wy 
chowały wieśniaczki, to też napisał pierwszy, wspaniały 
swój utwór Wiesław, który obyście possali!

W jednam miejscu pisał tak Brodziński:

„Niaeh o mnie w miastach, pałacach nie wipeisaą,
Na wsi ja sławę, chcę budo wad skromną,
Niechaj przy ucztach, niechaj śpiewki moje,
Wesołek polskie, śpiewają dziewoje.
A  kiedy ziemi opuszczę mieszkanie,
T ‘ *  na cmentarzu, prsy Lości&ua ścianie,

Gdzie zmarłych dziewcząt zwiędła wiszą wieńce, 
i moją lutni? zawieście młodzieńca.
Tam na cmentarzu, tam wieczorną ciszą,
Dzieci się bawiąc, jaj dźwięki posłyesą*.
Patrząc na te nasze dzieci niby, a już stare, które 

tylko myślą o różnych szpryńcach i papierosach, wątpię 
czy coś wiedzą o tej serdecznej duszy.

Syrokomla, śpiewa! dla szlachty szaraczkowej,' od 
której roiło się na Litwie i Białej Euai. Wyraźnie pisał, 
ie:

„Nia ial mi serca, i aie tal mi płowy,
Dia ciebie śpiewam, ludka sz&r&ezkowy",

bO
„Z jasnemi p.any nie idzie tak składnie, 

ciii mają tani
Narów, •
Że sa swój pieniądz,
Chcą dobrych towarów*.
Szkoda, ża chłopi nia znają lego lirnika poezyL. 

A pięknęż to niektóre, a takie od serca, źe na pamięć 
się ich uczyć. Czyż raoina sobie wyobrazić soś piękniej­
szego, jak kiedy opisuje n. p. skowronka:

„Najprzód ptaszek z ukosa,
Potom leci w niebiosa,
I. w błękitno sklepiska,
Ostrze pieśni swej ciska,
1 znać daje do nieba,
Żo tu ludzie bez chleba,
Że nam szczęścia potrzeba.
A gdy niebo rozczuli,
Spnria na dół w lot kuli,
I a*d głową oracza,
Kzeiwo kręgi roztacza.
Na dzień dobry mu rzacza:
Uśmiechnij ai© człowiecza,
Bóg rozjaśnił swe lica 
8i&j! a będzie pszenica i t  4,“

Dobrze, że lirę tu oddano w bronzie. Narzędzie te 
mapa było u nas w Polsce wogóla. Dziady odpuswwe wy­
grywali na nich pieśni pobożne i świeckie, a lud ału- 
tełutł ich eiekawie Nawet kelenda mdi* i, te gdy „przy- 
bioteli do Betlejom pasterza", to „grali skocznie dzie- 
ciąteczku na lirze".

Doprawdy, aż mi ial się odrywać ud tego tematu, 
%l$ idę dalej. Zwiedziłem domek starożytnej bodowy 
w którym ssasurł w r. 3.849 Syrokonsla, a którego okien 
esteta! ras spsjrsał, aa stery zamek Sadymiua i na ową 
piękną górę Tn»ch Krzyży, którą obtewa mała męzeik® 
Wili,ja... Tam tek skierował* m> «wo anal&batyczne stóiyska.

Kuhm t nad Wisty.

pspsteia m śm  Kependkif *L 28
ma d* sprzedania 

w WiekoSd miasta i staeyi Radki. 2—S

Tamoomtey ęurąMś&m sitaka 10 K 
E siM  do stawiania tatoka 80 hal

t e r t o i ?  —  IST j*© ,1sł«5  w ,  2 - 1
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O b r a d y  S e j M u
Na posiedzeniu Śejma dpia 21 października wy­

brano na wstępie wicemarszałka Izby w miejsce posła 
N o w i c k i e g o  z Poznańskiego, który mandat złożył. 
Przez akiamacyę wybrano wicemarszałkiem posła, ks. 
A n t o n i e g o  Sty  ch 1 a. Również przez aklamację wy­
brano sekrsćarzem posła S t a n i s z k i s a .

O dciążcie sądśw  w Gsli-cyi.
Następnie Sejm przystąpił do obrad nad zicianą

ustawy o postępowaniu sądouese za zbrodnią i Jystępki 
«r Małopolsee. Kefogro&ł tę sprawą poseł L i e b er m a n n, 
który stwierdzi;, że sądy w Małopołsco muszą być od­
ciążoną gdyż bardzo znaczna ilość sędziów musiała odejść 
lo Wielkopolski, do Królestwa i na Śląsk Cieszyński. 
Wobec tego trzeba ziiaczną część spraw sądowych, do- 
iąd sądzonych przsz czterech sędziów, przydzielić jednesau 
•ędziema, zmniejszyć prace prokuratury i uprościć samo 
postępowanie sąjjtae. Ustawę w myśl wywodów refe­
renta przyjęto w drugiem i w trzeciem czytaniu,

■. Spraw a pslnolotn-sścl.
y  dalszym ciągu Sejra obradował nad sprawozda­

niem komisji, prawniczej o wniosku posła dra K i or­
l i k a  w gpntoie wieku pemoWmiego. Na podstawie 
sprawozdania pełnaieinośó w Galicy i, j&k i w Króle­
stwie, rezpccątna się z- iskenczenym 21 rokiem iysia, 
t  rtisteisini mai® być uznany za pełnoletniego po ukoń­
czonym 16-tym roku źv?Ą. Osoby, stóre przed wejściem i 
w życie tej Ustawy ukończą 21-szy rok życia, uzyskują 
pełsoletność z duism wejścia w żęcia tej ustawy, t. j. 
t dniom 1 września 1920 roku. Ustawę przyjęto w drą­
giem i w trzeciem czytaniu.

inna sprawy.
W  dalszym ciągu po referacie posła ko? S o b o ­

l e w s k i e g o ,  Sejm przyjął ustawę o organizacji sta­
tystyki administracyjnej na wszystkich ziemiach polskich, 
poczem po referacie członka naszego Kluba, posła Ma- 
ł upy,  Sejm odesłał do komisji sprawę przyznania 
u ł a t w i e ń  dl a  s t u d e n t ó w ,  uwolnionych zwoj ska 
I wypłacania im mimo urlopowania w dalszym ćiagu 
tołdu.

Spraw a zlsaźa i węgla.
Wywiązała się dalej dyskusja nad wnioskiem bo* 

eyalistów w sprawie zmniejszenia katastrofy aprowiza­
c ji nej i opałowej w M&łopoiscó. Socjaliści uderzyli na 
włościan, źe nie odstawiają kontyngentu zboża, zaś nos, 
Władysław D ę b s k i  (naród, dem.) przyłączył' się do 
Bwyalistów, podnosząc ciężkie położenie Galicyi wschod­
niej pod względem żywności i opału, %  rezultacie oka­
zało się, że główną prgyczyną braku opału i średkć •/ 
fywuości jest Rlsućtrfnn gospodarka fcafsfswa, wobec 
esego na wniosę* marszafica wniosek locyaHistóir ode 
słano da komisji korTOEft&ęRjBej.

Następna posiedzenie Sejmu odbyło się w piątek 
dnia 24 października. Na pierwszym punkcie porządku 
daiennego była s p r A * *  g o s p o d a r k i  z b o ż o  we i /  
Na życzenie prezydenta ministrów sprawę tę odłożono, 
i przyi raniono do obrad qad zmiant uostaspwinń

ustawy gminnej I o Rafach powiatowych 
w Galicyi.

Sprawę tę referował poseł dr K i « r a i k, który 
podniósł, że wskutek wojny miasta i powiaty w Gaijcyf 
znalazły się w położeniu bez wyjścia. Wobec tego za­
proponował, b y . uchwały podatkowa ciał samorządnych 
w Małopol3ce były zatwierdzane przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumienia z ministerstwem 
skarbu., ora* by ciała ustawodawcze w Małopołs® miały 
prawo uchwalania nie tylko dodatków do podatków rzą­
dowych, ale i pewnych samoistnych podatków.

W tej samej sprawi® zabrał głos drugi członek 
naszc-gó Klubu, poseł dr Buzek.  Poruszył ojr sprawy 
Eiid powistewychi stwierdzając, że dziś cit-aia and niemi 
żadnej kontroli. Propcypwaną przez rząd ustawę, Spa 
dłożoną przez posła Kiernika, przyjęto w drugiem i trze 
ciem czytaniu.

Inne sprawy.
Następnie Sejm przyjął w trzeciera czytafiirf ustawę 

w s p r a w i e  z m i a n y  n a z wi s k a ,  streszczoną p rz *  
nas w poprzednim numerze. Dalej Sejm przyjął wnio­
sek posła T r z c i ń s k i e g o  o p a p i e r a c h  w a r t o ­
ś c i o w y c h ,  mianowicie o uwolnieniu icłr od piętn* 
nieprzyj acie-lskiego. Jest t-o sprawa czysto finansowa, 
której tłumaczenie zabrałoby tu dużo miejsca. Wreszcit 
Sejm odesłał do komifeyi wojskowej projekt ustany 

■ o p r z y z n a n i u  s t o p n i  i p r a w  o f i c e r s k i c h  we ­
t e r a n o m  powTs t a n i a  z r o k u  1883. Do komisy! 
odesłano też wnioski o p r z y z n a n i e  ■ o l e j a r z o m  
ra i a s t a L w ó w  a 25- pro  c. e a t o w e g o <! o d atk a 
d r o ż y ź n i a n u g o  za czas od 1 listopad!!, 1918 r. do 
1 kwietnia 1919 r. oraz wniosek w s p r a wne  uł a­
t w i e n i a  w a r u n k ó w  b y t u  p r o f e s o r o m  i nau­
c z y c i e l o m

0  kredyt osadniciy dla- praccwsików rolnych.
Następnie .Sejm obradował siad wnioskiem członka 

naszego Klubo, posła P o n i a t o w s k i e g o ,  w sprawił 
wyasygnowania Głównemu Urzędowi Ziemskiemu tym- 
ez&aowego kredytu osadniczego dia pracowników rol­
nych. Fos. P o n i a t o w s k i  podniósł, że wskutek unie 
ruchomienia Banku rolnego akcya paroŁacyjna prawi? 
zamarła. Wśród służby folwarcznej papaje wrzenie, wy­
wołane obawą, by pracownicy rolni nia zastali przy 
pacceiacyi pominięci. Wrzeniu temu zapobiegnie przy- 
'znanie niewielkiego kredytu tymczasowego Głównemu 
Urzędowi Ziemskiemu. Wnioskowi temu sprzeciwili si# 
socyałiści. Nagłość jego jednpk uchwalona.

Jeszcze sprawa opak
Następnie Sejm obrado?,-ał mad wnioskiem posłj 

F a l k o w s k i e g o  w sprawie ćestarcij&ia wagunćw 
kep&lniow węgla w Zagłębiu Dąbrtiwsfciem. h&t tern 
około I39.6&) t©:i wjela, którego z bruka wafjefsófc 
ni# nieśna wywozić. W tej samej sprawia przemawiał 
,,,iseł W a s z k i e w i c z ,  który stwierdził, żs Łodzi
1 łódzkiemn okręgowi przemysłowemu grozi strajk gene­
ralny z tego powoda, te fabryki łódsxie a ij mj4& węgla 
i jedna po drugiej stoją pizod zamknięciem. Nagło-ć 
wniosku po*. Falkowskiego i Wasztó®r/icza uchwalona 

iA. sdesłano to wnioski do komisji opałowej
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k a e  •pś.awy.
Wkońca Sejm odesłał do komisji pruwuczej ua- 

m  wniosek socjalistów o utworzenie komisji sejmo­
wej dla zbadania staną rzeczy w więzieniach i obozach 
s.vDcentiaęjjaych. Członek naszego klubu, poseł W o- 
ź m c k i ,  uzasadniał wko&eu wniosek nagły w sprawie 
*króceni% nadużycia policyl państwowej ! wojskowej 
.jirzy tłum-en-u strajku rolnego. W gitteuwamn za na- 
pością oświadczyło się 114 głosow, przeciw 161. Na 
tem posredzeme zamknięto.

Z prac kemisyi sejmowych.
Komisja sarowfiaeyjna, które,iJwzew*śnieżącym 

Seat członek naszego kiabn poseł G r z ę d z i e l s k i ,  
•akehczyła obrady nad projektem ustawy o obrocie zie­
miopłodami. Streszczenie tego projektu podajemy na oso-' 
la ra  miejsca.

Komisy® oJbu*d$wy kraju, któiej przewodniczącym 
Jwt poseł Kę d z i o r ,  skończyła obrady neó arganltsr 
*yą odbudowy. W obradach tych brał udział wicemini- 
śstsr robót pablkzsych, icż. Henryk Dudek .  Na pod- 
*U#X4 urbw^ł komisji, które przyjdą prsed pełny Sejm, 
■odbudowę mają prowadzić dyrekcje robót publicznych 
W 5 miastach wojewódzkich Króle: twa, oraz Krakowie 
I Lwowie. W powiatach utworzonych będzie 100 p o­
w i a t o w y c h  b i ur  o d b u d o w y  Takich biur jest 
ebecnie 60 w Królestwie, a 44 w Gohcyi Wytwórnie 
fetowych domów powstać mają w Rozwadowie, Stani- 
tławowie, Tc-porowis, jlitoleż; w Augustowie, Skarżyska, 
Shełmw, 0 v:a;«łęęe, Białej Podlaskiej i Werbkowie. Za- 
■Sąintuł atworcsema takich wytwórni w Potoku
JSłotyi# (w GzęatocŁowskiem) i w lasach Spały. -

Koatfoya komunikacyjna zajmowała się sprawą od-, 
fiążsala pociągów osobowych. Wezwała ona minister- 
.#wd spraw wojskowych, aby ograniczyło przejazdy ko­
leją ósaa wj§ft|ew^fib ds jkołrmby faktycznej. Stwier- 
rfeóso r*ov: >fl, -ie ps-cją î vso,Hi i?c są przepełnione woj* 
ipowyasi, którzy bardzo zlkóry traktują publiczność cy­
wilną, tak, ż* się niejednokrotnie przypominają sajgor- 
an czasy pruskie i austryackre, Komisja wyraziła też 
tycznio, by zftdftrmo mogli jeździć tylko cl wojsdcoSM 
frtórzy jadą na urlop, lub z urlopu oraz by kojmsndsn- 
Hw frwereOA* zastąpiono isdirai. timteJ^cyMi się obetio- 
iz ie  przyzyr-tóciJ z tn im iełą. Wreszcie uchwalono przy-' 
Imeiić do •kokjayi meji/fer#*;] 3 h  zbadania go-
ffUdarki tu kolejach. będących pod z&r<t0vm wojskowym.

Romfeya fc*wRowe-gył»mytfiewa obradowała nad 
eimfogodztaayffi czasom wracy. łatinssnyślnis pestans- 
tsdeao wprowadź t  czas pracy ośrniigcłfchny, z wyjąt- 
'u i l ,  które zostaag później ściśla określone.

X*»!$ya oświatowa ua wniosek wiceprezes* ną- 
Mego kłnbo, ifcosła JdŁafiieia JRata i a, achwaliła weswąm 
fltąd do przedłożenia proisktu ustawy o a sta  l e n i e  
. j -ednol i ty. ch p ł a c  ns. a c z y  c i e l  i s z kó ł  ś r e d ­
n i c h  dla całego państwa, oraz wniosek członka nasze­
go kluba, posia W o ź n i c k i e g o, o u n o r mo w a n i ®  
p ł a c  n a a c z y c i e l i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

Sprawa sejmowej większości.
Przez ty&siei obiegły toczyły cię w Sejmia wetęp- 

są, ialansacjjsa au . dy pomiędzy stronnictwami, które
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mają wejść w Skład zamicytwanej przez Klub jwusłow 
P. S. Ij. sejmowej większości. Wobec nieobecności pre­
zesa Klubu posłów P. S. L., posła Witosa, który miał 
w ubiegłym tygodnia czas zajęty wa wschodniej Gali­
cji, koaienmcye między dehgatami poszczególnych stron­
nictw miały charak' er tylko informacyjny. Ustalono po­
glądy mających wejść w skład większości stronnictw 
w niektórych punktach, w niektórych zaś ograniczono 
się tylko do stwierdzenia stano wi-kA Wobee tego, te 
prezez Witos we wtorek 28 października przybył do 
Warszawy, układy weszły prawdopodobnie na grunt 
realny i w najbliższych dniach powinny wydal rezultat,

Przed wprowadzeniem wolnego 
handlu ziemiopłodami.

Dążenie do wolnego handlu ziemiopłodami zazna­
czyło się w ostatnich miesiącach niezwykle silnie sia­
ty lko a producentów, a więc u rolników, ale również 
u konsumentów, to jest u bezrolnych, a nńftKzhaftców 
miast i robotników, którzy środki żywności muszą ka­
pować. Pod tym względem zgodne panuje przasconania, 
że jedynie wprowadzeniu wolnego handls wyprowadzi 
państwo z ciężkiego położeni* aprowizacyjpegó, w jekki* 
się km] nasz znajduje.

Klub posww indowych na pierwszem sarna pwrie- 
■dzenin acwej sesyi sejmowej postawił wniosek o wpro- 
wadzenie wolnego handlu. Wniosek ten odesłany został 
do kersrsyi aprowizacyjne;, której przewodniczącym jost 
członek naszego Kluba, pos. Władysław G r z e d z i e U  
s k i  Dzięki jogo energii komisja aprtwizacyjnu zdołała 
w krótkim czasie szczegółowo' sprawę wyjaśnić i przy­
gotowała p r o j e k t  u s t a w y  o o b r o c i e  z i e m i o ­
p ł ó d  a nj i, który w najbliższych dniach przyjść powi- 
aiea pod obrady* pełnego Sejmu.

P^moważ afcrawa ta. sstt-rssuje dzimsj ogromniu 
wsvestkich,. podajsiay poniżej n a j urażni uj uzu po­
s t a n o w i e n i a  t e go  pr o  j ę k  ta a s t awy ,  nio prze­
sądzając oceywiścia, czy projekt tea nie ulegnie w peł­
nym Sejmie zmianom.

W artykule pierws/ym projektu powiedeimie: 
vP«2fcywapie, ahhwwesis, posiadania, pnuewKfSMiIe 

i prs*w«rteni9 wszelkimi śreakiea! komnalkacytayml płedd 
r«lnyeh jest w granicach Saaciypospolitej pclskkj d*swa­
l one wszystkim mieszkańcom s o gr ani c z eni ami  w al« 
nisjg&sj ustawie zawai ̂ emi41.

OgrauiczeDia te aormajp artykuł drogi, który brzmi: 
„Na konieczna potrz* by państwa o b o w i ą z a n i  *% 

r o l n i c y  do s t ar e s yć ,  w t e r mi a s c h  pr z e *  m i n i ­
s t e r s t wo  aprowizacji w porozumienia ?, państwowe Radą 
apromaacyjaą w s k a z a s y c h ,  n a s t ę p u j ą c e  i l e ś  eł  
* b o i  a {żjta, aszealey, jęczmienia, owsa):

1) w powiatach, któro *e względu na wydajność gleby 
i inne korzystno warunki wytwórczości rolnej za£ka«ne 
de p i e r w s z e j  k & t e g o r y 1:

a) z gospodarstw, obftjmnjącyth od 7 do 30 met® 
gów zismi ornej, «J 10 do 40 kg z tasr^a, 

h) s gessodarstw, obejmających od 31 do 100 mor­
gów jtielE /irnoj, od 40 do 75 kg * awssgA,

») i  $o*?miarsiw, ftbejaąjących ponad 100 SkMgdW 
•mej jiemi. 75 do 150 kg z morga;
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2 /  w pawistach, galiaaoB/ca j  pewyżisych przyczyn do 
Ł rs.f)r ‘» )  k a t s g o r y i :

®) s gospodarstw, obejmujących od 11 do 30  mor­
gów ziemi ornej, od 10  do 95 kg s morga, 

e) a gosp.darstw, obejmujących od 31 do 100  mor­
gów ziemi od 25  do 50  kg z morga, 

e) s gospodarstw, obejmujących ponad 100  morgów 
ziemi' ornej, od 50 do 75 kg z morga;

S) w powiatach zaliczonych a powyższych przyczyn do 
i * « # « i ® j  k a t e g o r y i ;

a) a gospodarstw, obejmujących od 21  do 30  mor­
go* ziemi ornej, ed 10  da 25 kg % morga,

b) i gospodarstw, obejmająeyeh od 31 do 100 mor- 
gów ziemi ornej, od 25 do 40 kg z morga,

■ s) s gospodarstw, obejmająeyeh posad 100 morgów 
ziemi ornej, od 40 do 50 kg z morga*

W  powiatach pierwszej k&tegcryi gospodarstwa do 
$  asorgów włącznie, j  drugiej de 10  morgów włącznie, 
a w trzeciej de 30  morgów włącznie nie mogą być obło- 
śwa*- przymusowym kontyngentem. Przydziału poszczególnych 
jww!»tów tub części powiatów do każdej z powyżsayeh ka- 
żsjjurri dokona ministerstwo rprowizacyt w porozumieniu 
Z Alnizteretwom rolnictwa i państwową Radą aprowizaeyjną*.

u-nik/a zaliczoną będzie prawdopodobnie do kate 
%is’iyx an<glej,

Artykuł czwarty powiada:
jSeoże, dustarczone już państwu, musi być zaliczono 

AC poczet kontyngentów, nałożony ch w myśl powyższej usta­
wy. Zwr o t  e we n t u a l n e j  nadwyż k i  w źsdny® 
w y p a d k a nie może mieć  mi ej sca.  Pr o d u c e n c i  
Mi ni  mogą p o z o s t a ł e  po o d d a n i u  fcoatyagento 
U « śc i zboża  p o z b y wa ć  w wolnym h a nd l u  do- 
f i t  10 wtedy,  gdy ws z y s c y  inni  z o b o wi ąz ań -  
» t e j ż e  mi e j s c o w o ś c i  do o d s t a wi e n i a  kontyf c  
gonta,  o b o wi ą z k o wi  tema zadoś ć  uczyni ą"

Znaczy to, że każda wies, osada czy miasteczko 
Sędzio miała prawo do wolnego handlu dopiero wtedy, 
0's; wszyscy obowiązani A» dostarczenia kontyngentu, 
kontynent ten, p.-ińśiwu oddadzą.

Artykuł 6»my powiada:
„Wywóz armia i ziemniaków, tudzież przetworów żyw­

nościowych, z nich uzyskanych, poza granice państwa, jest 
zakazany'1.

Artykuł dziesiąty ndrauje kary za nieodstawiesio 
fe®ntynge.ntu na czas, za magazynowanie zboża. Kara 
proepisana jest od 14 dni uo 6-cia miesięcy aresztu. 
Sab od 150 K do 150,000 K, względnie 100 do 100,000 
*arek grzywny. Ponadto, według brzmienia artykułu 
U-tego, kontyngent może być opornie ściągnięty przy 
gemocy siły zbrojnej.

Według artykułu 13 go ustawa ma wejść w życie 
«  dniem 15 listopad* na całym obdsarze ziem polskich 
* wyjątkiem byłej dzielnicy pruskie.)', gdzie osobne ro& 
pwgąćteeaio wyda bSnister tej dzielniej.

Psffselaeya 86® u t r g ś w
połowa łąk, kolej blisko Stryja, koJonia 
polska, obok wielkiej cegielni; możność 

ż&robkfw. zbytu mleka i t  p.
io res: Wmmk Kań-

£ IpłUira* 'S tt fl i  I f . a - i

W  spraw ie wypimty 
m  a s e n t e r o w a h e k o n i e .

Na ostatni em posiedzenia Sejmu wniósł pos. Nar­
cyz P o t o c z e k  i inni z Klubu posłów P. S. L. nastę­
pującą interpelację do rządu;

„W rozporządzeniu ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych nstao.-wiono cenę za konie aseaterowane 
do 8.500 K. za sztukę. Ceua, ta nie pokrywa się zupeł­
nie z cenami targowemi, a ze względu na brak koni 
nawet ci rolnicy,, którzy zawsze konie hodowali, muszą 
dzil zakupywać dla celów roiaiezycr; konie, po cenach 
daleko waszych, bo po 16.000 do 20.000 EL Wobec 
tego, że rozporządzanie ministerstwa rolnictwa krzywd*'*, 
wprost rolników, poupisani zapytują:

1) Czy Wysokiemu Rządowi wiadomo, że ceny, 
mające się wypłacać za konie, asenterowane dla woj­
ska, zgoła nie odpowiadają, dzisiejszym cenom targo­
wym, kiedy nawet hodowcy kupować je muszą dla ce­
lów rolniczych po cenach daleko wyższych?

2) Ce Wysoki Rząd zamierza uczynić, aby eony 
za kosie, pobrane dla wojską, ustalane zastały w tęp 
sposób, by odpowiadały w zupełności wartości kunia 
odpowiednio do obecnych cen targowych?

3) Czy Wysoki Rząd jest skłonny wydać jak naj­
spieszniej nowe rozporządzenie, regulujące ceny za ko­
nie, assenterowane dla wojska?4*.

W sprawia tej interweniowali nasi posłowie u mi­
nistrów'; wojny, rolnictwa i skarbu. Mh*ćj luMizfeje, że 
interweneya ta i interpełacya posła Po-oczka odniesie 
skutek i ze mefcadługo okaże się rozporządzenie, Które 
cenę za konie, asentfrowane dla wojsk."-, podwyżny de 
wysokości, odpowiadającej cenom targówyiu.

M i i mfir na Irf sch plainiwib zsds- 
oflfije 8 plebiicycie pa Spzuj Orawie.

Powszechni* wiadom^" i tylukrocule pernteaną była
sprawa aprowisacyl powiatu żywieckiego ! nowotarskiego. 
Szeżegó>»5» za!? powiat żywiecki pod wsgiedo® aprowisacyl 
orsadstawia gig dziś, po a-derach, wposi- k w a t W i d k ,  Do­
starczone fKityngenty zboża prał* obsszrsików ś »cidjlzych  
właścicieli, w myśl ustawy sejmowej o aonopola zboża, wy­
s t a r c z y ł y  dla powiatu zaledwie na 3 tygodnie. Starostwa 
aprowizują w miarę rozpcrządz&inych zapasów tylko miasua,' 
kensumy i fabryki. Wieś bezrolna nie nts d?Staio. Nie dzieje 
się tu jednak se strony starostwa nadużycie, gdyż minister­
stwo aprowizacji zakazało aprowisować lbći»*ić boćwiną po 
wsiach w pow)w.i»uSywiećiriiłi. Nls ’■-•%%* mf sakas tss do- 

tyŁ© nasceso powiatu, eąy obowiąznje w eałam pań­
stwie? Jest <o, awtsszczaB Sś, •naigr&w*,Bie się z nędzy 
ludzkioj. Powiat żywiecki, - górski, nigdy sobie sam nie wy­
starcza! i sprowadzał- zawsze zbożs i mąkę. Miniśti rstwo 
ihkazałf aprowizow-ać Wffofnych na wsi, kupie ma ni# 
wolno, bo skonfiskują —  pytam się więc, so ma robić ta 
ludność bezrolna po wsiseb. a który —  zw&c*ez» w poła- 
W-ewwdi jtror-ach powiatu, j. na kresach, * i*« ł.
sprawnej bardzo mało j^Ł tysiącfflł Czy 'zdaje sa* 
bit dokładnie sprawę z tego położenia?
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2i aprc ..dsaeyą powi&ta, g nędzą i głedesa wsi kreso­
wych złączona jeat śsiśl® sprawa politycznej sragi —  bs 
łprawa plebiscyt! n, Orawia i M a s s , Nędz*, i głód, jshź 
panuje po wsiach kresowych, i  j . w Bjrołsoh, Bajczy, Ky- 
eeree Górnej, R/cerce Dolnej, Śołi i Zwardonia, d&łej 
po wsiach, sąsiadujących bezpośrednio a* Śląskiem Oiessyś- 
skim, wywiera ujemny wpływ na neposobiesie Orawiaków, 
praybyw&jąeych tu w niadsteie i jarmarki. Nędze tę dosko­
nale wykorzystują Cs .si w celas5’ agitacyjnych. Rząd psiaki 
nie troszczy eń, aapetai* o kresy połsdniow®, posostawiająe 
je swemu losowi. P ia sty  te siown odniósł si$ w tej tyn> 
wie s obszernym momaryełeas da wyisayeh siw wejakawyaS 
na jfiąska i da prezydyam Sajnu w Warszawie, de dsiś- 
jad tak iadasj akcji ale pszedsięwzięto. Wsi« kresowe ssie 
mają ■■pełni* mąki (rodną się tu tylko ziemniaki r  owiea, 
które tego roku zawiodły), cukru, brak odziały —  4 0 * /, 
dzieci uis chodzi s lf szkoły z braku odzieży, de 1 5 %  dzie-si 
ebodzi do szkół baz koszul. Naftę atrsymuje powiat w Uktej 
ilości, |a 1 1 dzieli się na 3 gospodarstwa na saiesiąe. Sło­
wem, nędza, # jakiej fi którzy kierują państw im, pojęete 
nie mają. Spytacie się teras, jaki nastrój jest na Orawie 
wobec tych „rozkoszy* na kresach —  czy przychylaj dl* 
Polski? Kie łudzimy się ta, na kresach, co do wyniku ple­
biscytu na O liw ii Orawlaey są jmło uświadomieni naro­
dowo, aasłowaczenl, a dotychczasowa agitacja broszurami, 
ptsftem niezorganisswana należycie, nie wróży pomyślnego 
wyafta. Orawiacy nie znają szerszej Polski, nie wiedzą, że 
datef od krssoy- aą iysno pola i urodzajne, ia w środku 
Polski, t. j. w' Kongresówce, nie brak chloba, cukru, naft.y 
i t. 4. Znają oni Polskę tjlko na krasach, snają tylko tych 
kilka lub kiteaasicie wsi kresowych, do których ściągają 
eo niedzielę, w jarmarki i odplefcyj Znają tedy Polskę tylko 
, t  nęazy i z głodu*. Czy ta nędza i głód n& krosach ma 
'*h przychylnie usposobić i pociągnąć do Polski?

Rozmawiałem z kilku poważniejszymi Ora wiakami, 
którzy są stałymi gośćmi na kresach. Powiedzieli ml, de 
Czesi nie żałują pieniędzy, nie żałują mąki (choć aa Mora- 
w ich gUd). że wzzyatke rzucili na szalę, by Orawi&ków- 
i Spisa pazyskne dla siebie. Orawf&cy, widzą* tę nędzę i głód 
na kresach, ton brak najpotrzebniejszych środków żywności, 
wprost oświadczają, łe  wolą raczej do Ozeeh należeć, bo 
tam przynajmniej głodu cierpieć ule będą. Nic wiedzą natu­
ralnie o tom, żs Czesi tylko chwilowo, tyłka prsecl plebi­
scytem, -zasypują ich mąką, cukrem, pieniędzmi i t, i ,  że 
wewnątrz Czech jest brak środków żywności; To, co dotych­
czas robione w żywiecczyźnie w sprawie Orawy —  to tylko 
blaga, ta beaplanowa sgiiacya broszurowa, te pół-środki do 
celi ais zaprowadzą. Cóż nalem Orawiacy potrzebują od nas 
teras? Dwie rzeczy tylko —  nafty i soli. Powinniśmy ich, 
te się tak wyrażę, zalać naftą I zasypać golą. Nie wiem, 
szy „Komitat narodowy obrony Spiszą i Orawy“ poczynił 
Ihkie w tej materyi kroki, konstatuje tylko fakt, że vr tej 
sprawie przynajmniej tu, w Żywiecczyźnie, ytoiychctas nie 
nie zrobiono, pomimo, ii sprawę tę Komitetowi praedstawi- 
iem. Crawiacy chodzą po domach i żebrzą o %  i nafty, 
less któż iia sprzeda lub odstąpi, jeżeli powiat otrzymał 
tyle nafty na październik, że —  jak wyżej wspomniałem —  
wypada 11 na 3 gospodarstwa na m i e s i ą c .  Ze solą przed 
B tygodniami było jeszcze gorzej. Nasi ludzie na Orawę pe 
iól ShodłSli i tam jej dostali. To już jest szczyt niedołęstwa, 
I3y też słój woli, odpowiedzialnych za ten stan miarodaj­
ny A czynników. Do d z i ś  j a s z c z ©  ni e  r o z s t r z y ­
gną!  „ Pu z a pp * ,  ozy U j s o ł y ,  g r a n i c z ą c e  & Ors -  
V ą o mi edzę ,  o t r z y m a j ą  s k ł a d n i c ę  so l i  dla

O r a w y ?  Wszystko się zatem robi tak, by plebiscyt ni* 
wypadł aa eajsą korzyść. Wideezni* w Warszawie nie do­
ceniają tej ważnej sprawy.

Na tej nędzy skrajnej, braku środków żyw-
nt,*sf, braku bielizny, ubrań na kresach, szerzą się w stra­
szliwy spesób choroby zaraźliwe, tyfus plamisty i czerwonka. 
Ni* jest to już epidemia, lecz m 6 r. W  jednej ze wsi kre­
sowych nia było domu, w którym-by ni* chorował ktoś na 
czerwonkę lub ty fas. Po 8— 10  pogrzebów dziennie. Księża 
upadają 8* sił, zaopatrując dzienni* p* kiHmuasta chorych. 
Chorzy ludzi* nie mają nawet esom herbaty posłodzić, be 
niema cukru, a Warszawa częstuj® nas raz aa 3 miesiąc* 
sakrom żółtym, naturalnie w ilaści wprost śmiesznej,

Tak wyglądają wsi® kresowo i • powiat ca %  kresy, 
któro sesją przyciągnąć •Eahola z tamtej strony do Polski, 
kresy, których groza wojny ni« dotknęia wcale, lecz o któ­
rych zapomnieli ci, którzy do tego są powołani.

Natychmiastowa akcyz z# strony Sejma i rządu może 
uratować jeszcze sprawę.

Do wszystkich posłów zwracamy się a prośbą, by 
sprawą kresów południowych w Żywiecczyźnie zajęli cif 
szybko 1 energicznie. Sprawa ta winna być przedmiotom 
obrad w Sejmia.

Nałoży niezwłocznie zaopatrzyć kresy przedewszystkioa 
w żywność, t. j. w piakę, fasolę, kawę, cukier i naftę po 
eenaeh przystępnych. Powinniśmy Orawę „zalać naftą*, jak 
to wyżej zaznaczyłem, bo dzii tylko .tegp jedynego artykułu 
od nas potrzahują. Jeżeli jednak i to przedstawienie sprawy 
nia .odnieaie e ku tka, ta nie łudźmy się co do wynika plebi­
scytu. Winę muszą przyjąć na aicble ci. od których rozwią­
zanie pomyślne tej sprawy zależy.

Ozesi, ja !  to donosiły dzienniki, 100 milionów koron 
rzuciły na torea plebiscytowy, ogromne masy mąki i środków 
żywności, choć w głębi Czech bieda. Zaniedbania kresów 
zemści się na nas. Kongresówka opływa we wszystko, kresy 
mrą z głodu. Głód ten i mór zadecyduje o plebiscycie na 
Orawie i Spiszu. „ 4 * “ ,

Z obszu jeifeów w® Włoszech.
Otrzymaliśmy kartkę od jeńców naszych, przebywają­

cych we Włoszech, następującej treści:’
Szanowna Redakcjo!
Prosimy o umieszczenie tych kilka słów w naszym uko* 

shJPai '.Piaście**. Wszystkich jeńców z wojsk starej Anstryi 
jest tu wo Włoszech jeszcze przeszło pół miliona, a z tej 
liczby r.o 20 0  tysięcy obywateli polskiego państwa, zarówno 
Polaków, jak Rusinów. Część jedna przebywa w obozach, 
część druga, porozmieszczaua w różnych Btrou&oh na robo­
tach, zwłaszcza przy budowie torów kolejowych. Powodzenie 
nasze nie jest słc, feo głodu nie cierpimy, tylko żre nas 
tęsknota za swoimi, z% domem i rodziną. Niech pesłowi* 
P. S. L. starają się o jak najrychlejszy nasz powrót da 
kraju, boć wiemy, że pracy tam przy odbudowie dość i brak 
taiii ludai, aby zakasali rękawy, a roboty się jęli. Prosimy 
wysyłać n r " ta „Piasta*. Pozdrawiamy pp. posłów do Sejmu 
polskiego i Ssan. Redakcję.

W  imieniu 2 7 0  jcńedw z b. Galicy!
Jan  Kostecki,

335 ccmp. Lararatori, Parł, pro7. dl Terons,

W  sprawie jeńców przebywających w# Wlgss&ęh ntrsy* 
s aliśmy wiadomość se sztabu generalnego wojsk polskieh,
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te naczelne b&bzo dowództwo poczyniła już odpowieunie 
kroki, celem przyspieszenie powrotu a Wło :h do kraju. jea- 
tów polskich.

Sprawa ta, niezmiernie przykra dla licznych rodzin, 
itóre nie mogą się doczekać jedynych czysto swych iywi- 
ieli, lędzio więc pomyślnie załatwioną. OLy jak najprędzej!

Powrót naszych jeńców z Włoch.
KI ab posłów ludowych Małopolski, zarówno jak 

ł resU.cy-a „Piasta**, otrzymały w ostatnich czasach sae-j 
reg listów od naszych jeńców % Wioch, którzy prosili j 
o zajęcie się airni przez rząd potjp i sfiwodowaniej 
jak: najszybszego rek powrotu do Ojczyzny. Sprawę tę! 
poruszyli n st  członkowie EomiKyi dla spraw zagrani­
cznych na jedaom z posiedzeń tej komisji przed kiikn 
tygodniami. Tuk . wiceminister spraw zagranicznych, 
p. S k r z y ń  s 3 ,  odnoszący się zawsze z ©gromiłem 
zrozumieniem i życzliwością do spraw Indowych, jak 
i- szef sz&łra generalnego, pułk. Ha l l e r ,  sprawą tą 
bardzo żywo zajęli. Pułk. ' Hal ler  zawiadozoiEone- 
gdaj poda Bączkowskiego, że r/ąd włoski rozpoczął na 
nowo £ra»3j>ortewanie polskich jeńców z Włoch do Oj­
czyzny. Jeżeli dotąd wszyscy Je»*y jeszcze nia powró- 
t2ś, to przyczyną był jedynie brak środków komunika- 
cyjagch w* Włoszech. Transport ń-h już się ntsjSc-ząl 
Prawie cg.'tydzień przyjeżdżają nowa partye jeńców 
naszych ?. Włoeli i jest nadzieja, i t  przed św^taiai 
wsafsoy joóey Polscy % Włoch będą już s powrotem 
w Ojczyźnie.

KORNEL MAKUSZYŃSKI

O  żołnierzu, wielkim panu.
Największy pan na idami Ma złote, dobre seres,
Jest sobie polaki żołnierz! Dziewczęce łzy w mssi&rco,
Wężami• ei-ebrzystemi Pałacu mu' nie trzeba,
Piscystrolł * M y  kołnierz. Gdy widzi trochę nieba;
Sznurkami buty wiąże, Gdy bardzo jest zmętzohy,
A duracy, jakby książę, Pod ziemią ma salony,
N& portkach ma przetaki, Lab nocleg gdzie wyprosi
A wielki, jak król jaki! Prcy beką panny Zosi.

Gdy idsle poprzez łąki, Sam sułtan gdzieś w haremie
Śpiewają bu skowronki; Przy stu panienkach d m sie ,
W y  w las zabiegnie dziki, A żołnierz na ożenek
Śpiewają mu słowiki. A i  tysiąc ras panienek:
Gdy oulop ma ńs święta, A  Luda eioho sslsoha,
Śpiewają mu dziewczęta; I bardzo mocno kocha,
Gdy legnie gdzie na miedzy, I  życzy sercem całom,
Śpiewają mu koledzy. By został generałem,

A słońce gdy oświeci Choć leć! kul ulewa,
Z«Jat«®sfcie swojo iteieei, Pan żołnierz sobie śpiewa;
Pao wielki od piechoty A  śmierć gdy spotka w ścisku,
W net bagnet ma jak złoty. Te spierze ją pe pysku:
Guziki brylantowe, Na boje idzie krwawe,
Wytegi purpurowe, Po radość t po sławę,
Na grzbiecie mi atłasy, Bo Polska zapamięta,
W  ałoaeczn*, złote pasy. Najdroższe swe ehł»plę,t&!

P im lf i i¥  e s n s w m  s r& fs u n is ra fg i

jsszgzs o ziemi v  Hrabisszawskiem.
Oddział r Związku Ziemian “ w Hrubiesaewie ko mant 

kuje nam, łe wszelkie zgłoszenia e zakupns ziemi, infor­
macje i t. p„ zgłaszać nałoży pod adresem lastytncyi nar- 
eelacyjnej „Ziemia" w Zamościu, która posiada u siebie odpisy 

ihipotecsue i plany majątków parcelowanych w tamtych oko- 
‘ licach. Cena siemi I-szej klasy, pszennej, wynosi 3 do 4 ty­
sięcy za móig; łatwo też nabyć można łąki, las i t. p 
„Związek Ziemian" w Hrsbieszewia ma na sprzedaż 4  ob­
szary, ale w całości, któreby nabyć magły spółki włośeiańfrkie 
h mianowicie: Mircze (18 km. od Hrubieszowa) 460 mor­
gów; Łasków (10 km. od Meteliną) 1.800 morgów; Bówsą 
(5 km. od Ostrówka) 150 morgów i Zawałów (3 km- «4 
«staoy 1) 1.100 morgów a lasem, łąkami i 2 młynami, Osa* 
t&La, jak wyżej.

Przegląd polityczny.
Umysły całego świata zwrócone są obecni® nfc 

dwie sprawy: ostateczne załatwienie pokoju i wojna prs* 
c iu to  bolszewikom. Piwyjąde pokoju przez wszystkio tno 
carstwa, czyli t  zw. ratyffeaeya zestala odroczona z owy h 
powodów: jednym z nich opozycja szeregu., polityków 
amerykańskich przeciw Lidze 'narodów, którzy Mą chcą 
się zgodzić na połączenie z mocarstwami Europy t&kią 
któreby im daio wprawdzie .możność wglądania w sprawy 
sarepajskie, ale i Europie pozwalało wglądać w polityką 
amerykańską. Drugim powodem jest kenieczneść obsa­
dzenia krajów, t, sw. plebiscytowych, w 14 dni po ra*. 
fcyfikacyi przez wojska koalicji;- ponieważ i to natrafia 
widać na jakieś przeszkody, więc wszystko idzie w od­
wlokę.

Z Rosji dochodzi cały izereg, często sprzeczny cis 
•wiadomości. Armia Judenicza miaia ja i być na przed­
mieściach Petersburga, ale widać się cofnęła. W każdym 
razie bolszewicy są już otoczeni wręgami ze wszech 

| stron i doi ich są policzone Wewnątrz kraju mają wie­
czne bunty robotników, którzy się spodziewali po nich 
raju — a mają głód i brak zncełny pracy.

Wojna przeciwko bolszewikom trwa już dość długo 
prawdopodobnie przedłuża się przez brak jednolitego 
dowództwa.

Niemcy tymczasem coraz bardziej się wzmacniają, 
Wprawdzie ich dług wzrósł wprost potwornie, mają go 
bowiem około 200 miliardów, ale ich fabryki już pra 
cują, socjalistyczny dyktator JŚoske zdusił wszęlkie zabu­
rzenia, strajki it. p.; wojska mają zreorganizowane; Noskę 
przywrócił z powrotem wszelkie tytuły i odznaki i wy 
raźnie oświadczył, ża wszelką dążność do przewrotu sir? 
stłumi.

Czssi tracą już nadzieje na utrzymanie Słowacsy 
zny; trzymają ją orężem, ale .partya słowacka coraz to 
silniejsza. Tak się kończy zawsze zbyt wielka żarłoczność,

‘jugcatewlanle (Se>bowi®, Kroaei i Słowieńey) po 
wołają szereg roczników do wojska; jak wiadomo, wiodą 
oni spór z Włochami o portowe miasto Rjekę, które 
Włosi zajęli.

Arigfłcy mają coraz to większe kłopoty z Irland­
czykami, o których się upominają Amerykanie, irlandz- 
Imge peshodafaiia. Mówią już o podziale Anglii i utwo- 
rawaiu osobnego sąjmu w M-aadyi.

Warszawie zgłosił sio minister rzeczypc^olitei
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litewskiej, Meirowic*, prosząc o sojass a Polską I pemoe 
fsrzeciwko Niemce* i bolszewikom. Widaćj że Poteką 
eoraz siluicj nm i pmaśmejasa, jeżali słabsi do jj j  ba­
gnetów i opięli ściekają.

' K R O N I K A .
Mg wy eifonsk fiaszaga Klufeu. Przed dwoma tygs- 

fzdarai, juscs* przed ajcdae ssaniem aię klubów lada w;, cii 
watą pil ś» kluba Ptastowedw poseł Ir J 4 s * f Ba s e k .  
Khib smzyJJi posłów zysk&ł & slm jednę s najtęższych sił. 
Dr Joasf Bosak jest wybitnym znawcą administracji I prawi 
Administr aoy jnogo. Urodzony dnia 16 listopada 1873 roku 
w Końskiout aa Śląska cieszyńskim, zestal w r. 1904 pro­
fesorem cniwersyttiia ws Lwowie. Od t, ISO? był posłe® 
de parlamentu wiedeńskiego. W  r. 1§1S został dyrektora® 
głównego Grzęda sloty stycssasge w Warszawie, równocześnie 
sai wykłada na uniwersytecie warszawskim nankę admini­
stracji i polskie prawo administracyjne. Ogłosi! drukiem 
szereg Bankowych prac w języku polskim, niemieckim i fran- 
eusldm. Z prac polskich na szczególna uwzględnienia zasłu­
gują cztery: 1) „Hftioryz polityki nsreoowościowsj rządu 
praskiego wobee Polaków od traktatów wiedeńskich eS do 
sstsw wyjątkowych w 1. 1S07K; S) „Aidministracyz wyuhm 
waaie' publicznego*; 5) „A&ssinistracy* gcspcd&rstwa spo- 
Hcsnogo*; 4) aProjekt konstytucji Rzeczypospolitej polskiej, 
ora? azasadaieBie !. porównanie tego projektu z konstytu­
tywni szwajcarską, amerykańską i francuską*.

ZwAMinn-cy p-SBg, Siapiiiakieg* urządzili w uJwdsMą 
86 października zebranie tak zwane.) Rady naczelnej w Kra­
ków it. Przedmiotem obrad była sprawa zjednoczenia się 
klubów łsdowy-sh w Sejjnis. Obrady, w których rej wodzili 
pp. Sęnojca 1 Patek, zakończyły się tem, da owa „Rada 
naczelna* wyraziła swą zgodę na połączenie Się posłów, 
Idących pod batutą posła Stasińskiego, s« zjednoczonym 
klob«m P. S. L., zastrzegając się, że ule następuje temsamem 
ajadfioessaie stron oietw na wsi, Pp. Patek i Ssuoje* chcą 
koniecznie być przywódcami stronnictwa. Docysya, ezy tak 
swaci srapińszczycy wejdą do zjednoczonego klubu P. S. L., 
leży w rękach prozy dymu' zjednoczonego klubu postów P. S. L. 
Nawiasem dodać nalsży, as poseł ks. Okoń oderwał podobne 
ał Stępińskiego s» aich posłów i zamierza z nimi utworzyć 
tdrębns. grupę. Tek ci, co najbardziej krzyczeli o j»dae>£ć[ 
chłopską, w .praktyce urzeczywistnia ją swojo krayhs**wo.

W sprawie kolai tsibdzaw-Tarns&rzeg #frs/kaw  
frozydynm naszego klubu z prezyćyum Rady ministrów 
ęistao, które w streszczenia podajemy:

* Gzsść początkowa'kolei' z Rzeszowa dfc H&jósna dłu­
gości około 48 kra, była jako odcinek zamierzonej pierwotni* 
kolei Rzeszów-Nisko przygotowaną w szczegółach przez biuro 
kolejowe galicyjskiego Wydziału krajowego, ‘ który fsi 
W ?. J 913 elrsywa! pozwolenia na budowę i f  .tac .rewa- 
fcetis wy kapsa pbtraebuycli 'gruntów. Wobec' uch wety S*:jma, 
airfey kolej Rszssó w-7arnobrzeg (Sandomierz) wybadować 
jako kolej główną drugorzędną, pierwotny projekt szczegó­
łowy z poi.odów technicznych musi nladz śmiania. Zmiaujr 
już zostały sarządsono, • przeprowadza?.*!® ich. jost obeenil 
w toku. Dla drugiej. części projektowanej kolei od Hajdsuu 
do Tarnobrzega długości około 24 km, wyprawiwszy został 
projekt wstępuj, a po załatw:aniu rowisyi uzhy wypraco­
wany zostanie projekt szczegółowy. Miaiśto-ztwo fe«ł«i pro­
wadzi toż stuay^ s« de bada wy stcz .a na Wiśle t~iąlsy

Nadbrzezicm a S'~r « ’>•(&''er^eTc. Jat: z fcegft a«*e«y wy*
niks, w bieżącym s ,ki rozpoczętą być hlsZb jedysiu bodowa 
łnęśei linii a R os-owa cio Majdanu*.

W sprawił reklamacyi Otrzymał posał Bryl  ■ ml* 
nlsteiotwa spraw wojskowych następująca wyjaSfeienlo: „Na 
mocy dekretu z 27  października 1 9 18  D», p. Nr 13 i Dz. p. 
Nr 8  z r. 1919  podania o awotaienie ze służby wsjakowej, 
poparte potrzebnymi doksmeutami, wnosić traeaa de odnośnej 
powiatowej Kome,nd? lAtcpcinicń, która jest pUetrsaą lu* 
stancyą. W  rasie zaktreatycnowania orKsezecis tof komendy 
«<ożna wnieść skargę odwoławczą do drugiej iastaacyl, to 
jest do okręgowej Komendy uzupełnień, a wrasszds do sokcyl 
poborów i uzupełnień mffustaretws spraw w^jekewysń, War­
szawa, Zamek*.

Ze względu na fakt, da trotawfezsie w taj sprawia 
otrzymujemy aapytania, podajamy to -wyjaśniozla raz ja« 
azcze de •wiadomości, zas&aesająo, że n titw ićfii n t k ^ y l  
drogą przez miniBtemwo z opuszczeniem właściwych ia« 
stancji jest niedopussesalas,

H a sjo w la sy  i w i s e f  przykfadans d la  \m yan. Mieaw-
kalKćy Haczowa zebrali dl* biednych ofiar gwałtów pruBkicfc 
aa Górnym Śląska kwetę 2027  koron i pra«*łaH jb na na­
sze ręce. Piasiądza zaataiy bddas* kamitstowł g ś n a l M i m « ,  
Cześć oBaradawecml

fia „ffif.ary górnoiląski8Si złstyli włelciaui* m Odrzy. 
konia kolo Krosna 730  koron na wiecu tam ursąśweaya 
pracz pobrldtowy komitat pomocy dla Górnego Śląska.

Składki na Górny Slrs8a: w B&pczyeklsa. Daiaro 
dary na rS.ecs uchodźców s Górnego Śląska złożyły na rtca 
tutejszege Wydziału powiatowege gminy: Dapscbowa 8«3 K, 
Okoniu 121 K, Wali ca Dębicka 147 K. Ssia t̂ki te c ttoaf.ana 
zostały na ręce Wydziału powiatowego w Gfcros-wWwś*'

Wśżiss dla iRwalłćńw wojnnnycH Mi«emi slrrM W  
Sklej. Dnia 2 listopada b. r. odbędzie się w 0 fcr.ai.owit 
w »aii „Sokała" zobraale inwalidów siaml chrasAOwskiej 
o gsds. 11  przed połnduśeta. Jako referent przy bodnę z Kra­
kowa delegat £  wiązka inwalidów wojennych Rspbj polsKląj, 
Celom soarania' jest wybór zarządu powiatowego t za«<r»w** 
dzeaie ściśleje:-;ej' ęrgoRizacyi, oraz rdfcawmi»c>agŁio 'pisma 
Związku „Inwalidy*. I&walidzi wojoami z* wzgląda *a wa* 
śnosć sprawy powinni się zjawić jak najliczniej.

Da Zarządów Kółek rdnicz ĉh. w pswî eie prze-
myekiffl. Drzewka zamówiliśmy w większej ilości. Prsóukcya 
knjowa (galicyjska). Prosimy zwołać walne zebrani* tak 
człpnków Kółek, jckotei eałej ludnośei polskiej danej oko­
licy i pw«;yn:ć samówicuK Spis (zamówienia) .n*i*ś7 bez- 
zwłsesnio pr*wi*& do Uur* s^raida paw. Tew. K łW t roial- 
ezyeh w frs-ajyjia, ulica Mickiewicza, 21.

Z poważaniem Zermęd.
Cuklar dla g:?XS2Ś*. Wskutek usilnych aabiogśw i sta­

rań Małopcdskiogo Towarzystwa rolniczego, w*sp£l *  Towa­
rzystwem pssczelarskiem w Krakowie, udaic Się wreszcie 
wydobyć 8  wagony ćusru dla podkarmtooia pasezśi. Cakin  
jest już w Krakoici* i w tyci! dniach zostania ronśaioiony 
pcmiędry psacsclarsy K-* wyjątku. Woboe klęski togoroeznej 
w pasiekach ilośHenj niewarte rafą mała, to też T*»wr*jstir% 
to ezyni dalsze zabiegi o zafeupne za gfaifkąj wlękaMj ilości 
cukru. .Rozdziałem zajmaje się Towarzystw* rełatam w Kim 
kowic, plac Ssc»spsń«ki Ij. 8 .

Biura fBisjńc&ej- ksmłsy! krŝ yt»w«J minftoniswers 
pizemtsłu 1 handlu, obwaśa krakoweidog*, zse^draj* sśę przy 
iiiicy Fłoryahakiej, i. 16 , I  piętro.' $  fciSle* tgss wtotota się 
w dni pewszodnio »d godziny 11 ós i  po peMdMn nitr, 
ai&tyj eo do kzedy:* u^wege ócokayeh j*tz aeupas».nr

J
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*ów i rzemieślników, ora* ich orgasitacyj wytwóresyeh 
i wydaja się przepisane' druki as podania.

We września b. r. odbyło się zebrani® konstytuując® 
iełeaków -Jrcraisyi kredytowej, na którom. aa wniosek zastępców 
t^kod&ielników. zapadłsśuchwało, aby komisja miejscowa zwró­
ciła się do ministerstwa przemysłu i bandin w Warszawie' 
s> 3r.'ś*nie stopy procentowej z 5V s%  Ka i 0/* i rozłożenia 
spocenia rat pożyczkowych 2 3 'lat na lat 10- Dragi* posie~ 
is-oaie komisji miejscowej odbędzie się i  końcem miesiąca 
października b. r.

'.Iowa p b o ó w k a  szkolna w  Przem yślu. Dzięki oby­
watelskim zabiegom posłów przemyskich uzyskał powiat 
i J R ą  szknłę iolBiczą, połączoną ?, dwuletnim niższym 
kursem. M e trzeba chyba podkreślać doniosłości tego rodzaju 
taatytueyi naukowe* dla powiatu i gospodarczego rozwoju 
kraju, opierającegw swą istotna, siłę żywotną na rolnictwie 
Szkoła powstad ma w najbliższej okolicy Przemyśla i obej­
mować, prócz gmachu szkolnego, budynku mieszkalnego dla 
grona profesorskiego 1 zabudowań gospodarczych, polo do­
świadczalne, podzielono na dział rolniczy, warzywny, sado- 
jrniczj 1 kwiatowy, w łącznym obszarze około 100 morgów. 
Poszukuje się więc do nabycia odpowiedniego majątku, o He 
ncżncści wraz z budynkami gospodarczemi, i  żywym I mar­
twym .inwentarzem. —  .Oferty należy przesyłać na ręce p- 
Jana Piskoznba, profesora żeńskiego seminaryam nanczyeiel- 
isi-go (Przemyśl, nlica Krasińskiego, 1. 1*, I p.), które,san 
soruezono prace przygotowawcza okcłe zorganizowania in­
stytucji.

Termin zgłoszenia oięrt upływa 8 końcem paadzler- 
dke b. r.

Organizacja urzędników gminnych. Już od marca
rtstdja się wspaniale organizacja urzędników gminnych, tai 
jSiejskich, jak- i wiejskich. Celem organizacji jest uflgule- 
ir*t>je stosunków gminnych fankę*onaryuszów, porno* me- 
jalaa i mateiyalna dla członków. Organizacja stara, się obec­
nie o azyskaniew pływa na uchwały Sejmu, odnoszące się 
i# ustroju gminy w Polsce, iuierweafuje a władz i t. d.

Wszyscy gminni funkeyonarynsze powinni do tej swojej 
ąrj;s.:-'*a,r-yi na!*:iec. Wpisowe wynos! 20 koron, wśfieSls. 
p*Vfyesna 12 koron. Wpisywać się można listownie a p. 
jtanlgawa Gwozdeekiego, sekretarz* gminy Limanowi., prę­
ta;: a Związku.

Do delegatów gminnych Rad lo­
dowych w pow. 'wielickim.
Powiatowa Bada ludowa w Wieliczce zaprasza wszyst­

kich swoich eałonków 1 delegatów gm. Rad lad. na posie­
dzenie, które od&ędzie się w poniedziałek, dnia 3 listopada 
*  Wieliczce w sali Rady powiatowej o godzinie 10 rano. 
?arazeru wzywa się wszystkie zawiązane w powiecie Rady 
indowa o nadsyłanie wykazu członków zarządów.

Sekretaryat paw, Mady ludotrej.

Taryfy kolejowe, c drożyzna.
Powiadają dziś wszędzie, ir musi wszystko okropnie 

JoJrożee, bo taryfy kolejowe w. dwójnasób podwyższono. 
Cucę wam tu, szanowni czytelnicy, dać przykład, jak to 
.niesumienni kupcy, a szczególnie nasi „neutralni* oby wa- j

tówkę piwa, Browar żywiecki bowiem tylko prze' łańcuszek 
pośredników piwo sprzedaje), tenże podał mi cenę 8 0  koroc, 
Ponieważ przed trzema tygodniami mój znajomy kupił ed 
tegoż pośrednika ćwiartówkę piwa aa 7 0  koron, pytam sią 
więc tegoż kupca (neutralnego obywatela), czy piwo podro­
żało, ten odpowiada, źo nie, tylko taryfy Kolejowe. Bodąc 
urztyinipfera kolejowym, obliczyłem, że podwyżka tar fowa 
za ćwiartówkę piwa a Żywca do stacji, gdzie mieszkam, 
wynosi raptem 70  hal er s s y ,  a ton pośrednik miał czelność 
zamiast 70  halerzy żądać 10  koron więcej. Maszę więc was 
szanowni czytelnicy powiadomić, ie podwyżka ta wynosi 
te, p. sa 10 0  kg i 10 0  kim saiedwo 3 kor. 80  ha’ ., natu­
ralni© przy większej ilości towaru i odległości procentowo 
się zmniejsza, me aajeie się więc nieuczci wym, kupcom pod­
wyżką taryfową tumanić, a lichwę z tego tytułu uddajcio 
sądom do karasia. Joika«

l i i  g is ło a is  w M m M t m .
Row> S ą c Ł

W  dnia 1 7 -g6 paaoziernika b. r. odbył się w Nowym 
Sąesu wiec sprawozdawr.*y posłów sierai sądeckiej Stronni­
ctwa Ludowego „Piast1* wobec He-inie zgromadzonych delfe 
gatów grabi tutejszego powiatu w sali Rady powiatowej. 

Po wyporze prezydyura, w skład którego weszli: Jakób 
Bedzlony, kierownik szkoły w" Zbysjy^ąch, jako nrz*wodni- 
csący i Franciszek Zfcożeń, nauczycłsl w Nowym Sąesu, 
jako sekreter* —  po zagajeniu i odczytaniu usprawiedliwi* 
jącoj depeszy, nadesłanej przez posła dr® Cwtkowskisgo, 
który zo względu na nader ważne prasę m^koisiayanti sej­
mowych nie mógł/ jawić. elf prssd wyborcami, Jjjbystaplł 
tosał Narcyz Potoczek do skreślenia działalności poiłów 
Stronnictwa Ludowego „Piast", a w sucs^Óluośd *abi»gó*
I prac posłów ziemi sądeckiej tegaś stfór.i-ietwa.

Przedstawiwszy w obszernem prsfiaóyponla cały ogrom 
prac Sejmu, jego zmagania się z piętraj.csa-i *1% trudnoć* iaml, 
w jakich znajduje się państwo i. rząd, zaśrsar.»yi', ż* na 
pierw*** pian wybijają się tam:

. i )  Sprawa utwortjnia większości, sejmowej. *■
2 ) Reforma rolna i jej przeprowadzenie,
3 i Aptowitacya.
Te więc trzy nader ważne problemy stały się silą 

faktu porządkiem dziennym wspomnianego wiecu.
Po wyczerpującej i nader ożywionej dyskusji, w któ­

rej cały ezoreg mówców wyraził życzenia i zapatrywani* 
ludności tutejszego powiatu, uchwalono trzy saeadnic* 
rssolueyo:

ad 1 ) Z^omadzeni delegaci gmin powiatu nowo-sądo 
ckiege polecają gorąco swym posLm % Klubu Piastowców 
dołożenia usilnych starań około utworzenia większości gej 
mowej ze etronuictw, najwięcej do siebie przekonaniami polt 
tycznoml zbliżonych, chociażby * pownemi nchyleniamt ko 
niecznej Jo szybkiej i sPnoj odbudowy Ojczyzny.

sd 2) ISgrciaadzeni polecają gorąco wspomnianym po 
słom Stronnietwa Ludowego „Piast* dołożenia wsaelkieh sta' 
rań, by reforma rolna mogła jak najszyuciej wejść w sta 
dyum chociażby zapoczątkowania.

ad 3 ) Zgromadzeni, ze względu aa klęsk! elementarnr 
jakie tutejszy powiat nawiedziły, apelują ds swych posłów 
by cl, ąnająs sytuacyę powiatu, zniewolili kompetentno wła­
dzo tutejsze do pawnegs sredakowanis natężonych kantyn

telo wjejflkttją lud pod tym względem. Przed kilka dniami-! gontów i snyjbldągo wsncsącia akcyi około importu środków 
Ustałem ód jednego nc ,.:t w sprzedaży naore ćwi&r- 5 4twh*bc1 « s  ludności tutejszej, za^reżonsj g4o>«at.
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Z kolei eapowiadał poseł Narey* Potoczek na eeły 
fl isreg interpelacyj, wywiązując się h pokładanego w nim 
«.ai&Łia w zupotaeści.

Odczuwając potrzebę silaej oiganizacyi wlośolaóatwa 
tutejszego powiatu, na wniosek posła Narcyza Potoczku, 
wybrano komitet, składający się a 12  członków, k^r.y pc 
akonst.ftuowssnia się, zaraz po wiecu, rozpocząć ma pracę 
♦rganisaeyjaą w powiecie.

Po wysaerpsMa porządku dziennego przyjęto jedno­
głośnie, na wniatek sekretarza, p. Franciszka Zbożni a, nastę­
pującą rezolucję: „Zebrani sa  dslsiojsa^iu wieeu daiegaci
gmin powiatu newo-sądeebtogo składają swym posłom Klubu 
Fiastowców, posłowi drowi Ćwikowskieaa, posłowi Narcyzowi 
Potoczkowi 1 posłowi Józefowi Bączkowskiemu pełne wotum 
ganiania i pedałękowanie aa ich nader skuteczną i niestru­
dzoną pracę nad dobrem włcśclaóstwa tutejszego powiatu, 
zagrzewając ich de dalszej i wytrwałej pracy dla dobra 
tdratłzaiącej się Ojczyzny,

Na ts». wice sekońszono.
Irtmcissek Zbokeń; sekretero.

List z Danii.
iarlka, 25 września.

Szanowna Redakcjo! „ffiast" zaczyna jni do nas 
dochodzić rąrelsjme, co n&gogronmie cieszy. Jest nas 
tu w Danii nkoio M,000 Polaków, robotników i robot­
nic, poroznsaeanych po folwarkach, c«3fcelaiach i różnych 
pn»dUś.ijiiJOKu;wa.ch. Przed rokieta zaczęliśmy się orga­
nizować i utworzyliśmy organizacja pod nazwą: „Zwią­
zek Polelew katolijffi'". Zdawało &ię, Polscy utwo­
rzą jefiaą rodzinę i będą sobie wspólnie pomagali Tym- 
tzasoia orgaaóacya ta nie spodobała się naszym księ­
żom, nawiasem mówiąc Holendrom, którzy mają dachową 
Spiekę nad nami.

Księża d  odegrali dość dziwną rolę w stosunku 
io Polafe::w. W roku 1915 zachęcali naszych łudzi do 
«ło*by w wojsku austryackiem, zrobili 'nawet pobór re- 
-Krata w.Mariho, na który zjechał jedea.nrzędaik Polak 
z austryaekiej ambasady, niejaki Oińaki Pan ten, nie- 
wiedzieć -z jakiej racyi, dosiał się teiaz ao polskiego 
poselstwa w Kopenhadze. Otóż księża, .owiani duchsin 
aaatryackflę zaczęli naszą orgauisacyę rozbijać, zabra­
niając nam, czytać pisma ludowe, a zachwalając tylko 
„Lnd Ksfc&iidri*‘ % Tarnowa. Kto czytał Jpaata'*, tego 
kętęża ogłajMc j  %& socyałistę, a ks. ' Kleseu użył sodo 
nawet na „Piaście** z ambony w kościele.

Ludzie u ńas garną się do Polski i radziby złożyli 
aiejedną charę, ale na razie od nas nie można przesyłać 
pieniędzy do kraju. To jedna nasza bolączka. Druga, 
to Srożyza* cen biletów okrętowych z Kopenhag* do 
SdaAaka Prosimy pp. posłów ludowych, żeby byli łaskawi 
zająć się tem, abyśmy mogli pieniądze z Danii posyłać 
rodzinom i nie przepłacać za ceny biletów okrętowych, 
i*  J*n Wałezctk, prezes Związku Polaków w Maribo.

O d B e dakc-y L Jak już donieśliśmy, posłowie nas 
interweniowali w sp^ąapeh poruszonych w tym liście 
w miujsterstwie spraw zagranicznych, które wydało po 
słowi polskiemu w Kopenhadze odpowiednie polecenia.

Wsj&ecfe nńali SsSrarsMeii

D r  W Ł A D Y S Ł A W  P W H M tóSK I
oN m aie  we Łwowte. jL  turććeCkh L 85 . 2—4

Ł l S t f .
TrzeboŚ, w Kolbuszowskiem. Z powodu tegorocznych 

deszczów urodzaje w naszej gminie są bardzo liche. Czeka nas 
głód i nędza. Wiciu*je,A biedaków, którzy na zasiew a»af4« 
ciii wszystko, co zebrali, a na wyżywienia nie mają ni®. 
Miasteczko Sokołów postarało się o zboże na sasisw jesisj-.r.y, 
nasz wójt i Rada gminna jednak nie po&yćłą 0 tom, by 
gminie dostarczono odpowiedniej ilości zboża. Pal-ecumy tę 
sprawę ich pamięci. J izśf Sima.

Zagórz©, w SanocMcm. Da licznych kłopotów j bra* 
Ww we wazystklem przybył obecnie w inszym powiesi* 
brak zoli, który trwa już około dwóch miesięcy. Kto tu wi­
nien, trudno osądzić, ho przecież soli jus my w Malopojge* 
dosyć, a i robotnika do wydobycia jej nic brak. Żydzi w No­
wym Sączu jsdaak sól mają, ale sprzedają ją za zboże; 
a skąd ma wziąśd zboża człowiek biedny ? Więc chyba 
jeść potrawy bez soli ? Dziwne ts lekceważenia ludzkiej 
biedy. Taj bolączki możnaby przecież oszczędzić indowi, be 
soli mamy przecież w kraju dosyć. Zwracamy się do pp 
posłów z prośbą, by się tą sprawą najęli. Adolf Jurek.

Spytkewloe. Wielką przeszkodę w uzdrowieniu sto* 
sunków gminnychT^naszym powiecie w ogólność!., & ssao- 
golnie w Spytkowicach —  jest zwyczaj wnoszoata rokurnów 
przeciwko nowo wybranej Sadzie s byle jakich —  czasem 
zupełni o urojonych —  powodów. Nowa Rada wtedy nie ni# 
znaczy, stara nie wie, czy zostanie, a sprawy gminne leżą 
odłogiem. Czasem przedłuża się urzędowanie Rady w nie* 
skońeaoawć. Nasza Ruda wskutek eoraa to nowych prots* 
stów przeciwko każdorazowym wyborom urzęduje już 18 la .i 
Najgorsze to, ż» przeważną rolę odgrywa interes osobisty. 
Moźeby prslowie nasi coś na to poradzili. W . Spnia.

Dehilu. Zarządca obszaru dworskiego u nas, niejaki 
Chrząszcz, powynowiadal 147 dzierżawcom dzierżawy * po­
wodu nieprzyjfeaia wysokich jego żądań. S.i to kpiny z usta* 
wy sejmowej! Lad i jago zastępcy nie pozwolą na tę 
krzywdę. Zarządca, nie znając się na roli, gospodarzy skas- 
delicznio, a właściciel, jak jeszcze praeJ wojną wyjechał le 
WiedctŁ tak ?«srcs* ais wrócił. I nie sparcaiewić tsldeg* 
jak najprędzej?

Okufice, w Borheńsldein. Wielkie aaintereeuw aule 
wzbudziły u nas wybory do komitetu parafialnego. Zabiegi
0 głosy szły * różnych stron. Nie mc pomogło' i nasza Pia­
stowska lista zwyciężyła. Wybrano z naszych: posła Rui 
uika i kierownika supły Stachnika; Żeby zaś okazać wszyst­
kim, ńs m j chacasy praeeweć a każdym csłowiekiem rezua* 
nysa i uczci wy as, choć inuy-th przekonań, wybrali.tisy p. Sta* 
nislawa Jarosza jako-trzedege. Nowema komitetowi; „Szcsęśl 
Boże!1* Wyborcy,

RudcłowiCS, w Jaroflawskiam. W  naszej wsi dzier­
żawi dwór Niemiec Rajmund Hioch, na którego cezwzgięd- 
ność uskarżaia sio tutejsi robotnicy rolni. Ja n. p. prase- 
waleia u nioge na roli przes cały czcs wojny, ale gdy w se- 
ssłyia raka »afihoreH»m i pracować nic mogłem, na ska­
łek sci-j&dsań, ekonoma żyda p. Hlach przestał mi dawa* 
zajęcie u siebie, tak, ae musiałem s:«nkać pracy po innych 
wsiach, by wyżywić iicaną rodzinę. Gdy* w tym roku pr» 
siłem go a sprzedanie pewnej iłośei żyta, ofuknął mul#
1 odmówił. Ala parę dni przedtem sprzedał zboża żydowi 
no odpowiedniej cenie. Żyda przytrzymano aa zbożem, ais 
po wdaniu się SRndariaeryi i spisania protoKóła, żydowi, jak 
słychać, *b*vto aćduao. NuRr*wiedliwość tego rodzaju bar­
dzo nas przykfK- dotyka. Może pp. posłowie wejrzą w tę 
sprawę i' uwolnią nas «d prześladowali Niemen, /  F e n m



Z ziemi grybowskiój.
Stosunki w powiecie zabagniły się do tego stopnia, że 

tósiai niewiadomo, kto właściwie rządzi i esy jeat wogółe 
ktoś, sobjr złemu zarauzlŁ Drożyzna, pokątny handel, pa- 
ekarstw© święcą orgie. Miasto krzyczy na chłopów, ii ais 
fejs, zbosi, wieś pomstują na mimo, że za wszelakie arty­
kuły pła«ć : pusi paskarskie eaoy. Władze powiatowe, nic 
nie robią, by Śtoąu zaradzić, owszem, w wielu wypadkach 
jsrzo* swo zarządzenia wprowadzają jeszcze większy chaos 
i. .zamieszanie. Biurokratyzm władz powiatowych przechodzi 
granice. Od roku nie załatwia się koncesyj szynkarskich 
ilatego może, źe toczy się walka między żydami & Polakami. 
Żydzi mają we wsżystkiom specjalne przywileje. Naftę, skon­
fiskowaną żydowi (15 beczek), sprzedaje się za wiedzą sta- 
rostwa ps 1 K 80 h. za jadau litr, choć nie konfiskowana 
kosztuje tylko 1 K. Ludność jest rozgoryczona i wzburzona. 
Brak kontaktu i współdziałania między władzą powiatową 
s wsią jest przyczyną złego. Stan taki dłużej trwać ule 
może. Władza powiatowa nie zwołuje Rady przybocznej, ni® 
Uznaje uchwał powiatowej Rady aprowizaeyjnej —  rezultat 
ten, że zamiast ładu i po**ądka mamy coraz większą m ar­
chię i bezrząd.

Z nowym rokiem szkolnym otwarto w Grybowie pry­
watne nimnazyum realne, dzięki zabiegom p. sędziego Ko­
rzenie wakiego. Lekcy© prowadzą siły fachowe i jest na­
dzieja, że gimnazjum to uzyska w niedługim czasie prawo 
publiczności. Społeczeństwo nasze jest jednak niepoprawne 
i w każdej akcyi musi się rosdwajać. Oprócz bowiem wspa- 
unitnega gimnazjum prowadzi się u nas t. zw. prywatne 
kursu girauazyaine 1 to do spółki z żydami!

Ciekaw* pojęci© o pracy oświatowo-społecznej mają 
tasi kierownicy „Sokola44. Wszystkie zabawy, pijatyki % bu­
fetami, dobrze urządzonymi, robi się w „Sokola45, ale a od­
czytach, pogadankach, dyskusjach niema mowy. „Sokół8 nie 
jest instytucją do robienia interesów, dlatego dochody z za­
baw i festynów obracane być powinny na cele ogólao-n&ro- 
4owe, a nie tylko grybewskie. Inaczej robi się a „Sokoła8 
kttfmsłę, a której ciągną zyski pewne jednostki. Pssytem 
mniej tańców i pijatyk, a więcej pracy rzetelnej podziała 
iotiatnio na kułtuiałne i oświatowa podniesienie naszoj 
mieściny.

A teraz parę słów o Towarzystwie rolńieaem okręgu-* 
wen w Grybowie. W  instytucyi, która dotąd tylko interesy 
obszarników miała na oku, zaszły zmiany zasadnicze. Tytn- 
tzasowy zarząd składa się z 16 członków i grupują w sobie 
9 delegatów z Towarzystwa Kółek rolniczych i 8 z Towa­
rzystwa roiniczogo okręgowego. Na czeie tymczasowego za­
rządu stoją: prezes, 2 wiceprezesów i sekretarz, N-̂ v.v za­
rząd znalazł się w nader trudnem, położenia. Star® narządy 
Towarzystwa Kółek rolniczych i Towarzystwa rolniczego 
okręgowego zostawiły w spadku po sobie trochę zapisanego 
papieru i nic więcej. Funduszów do rozpoczęcia pracy orga­
nizacyjnej niema żadnych. Przytem jednostki, które dla ho­
noru esy interesu dzierżyły władzę w dawnych tarządaeh, 
utrudniają na każdym kroku działalność Towarzystwa, mi© 
przychodzą rozmyślni* na posiedzenia dlatego może, śo ich 
nie wybrano prezesami. Widocznie lud poznał się na ic> 
pracy, skoro ich obdarzył takiem zaufaniem. Panowie obszar­
nicy muszą ta zrozumieć, że Towarzystwo rolniczo okręgowe 
i Spółki współdsieleza nie są tylko dla nich, alo dla wszyst­
kich chłopów. Prezesem tej lub owej instytucyi nie musi 
być obszarnik, zwyczaj ten w Polsce ludowbj musi ustać,
» taui mnsi gię pogodzić każdy ebrażony dygnitarz. / .  5 .
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Z Wiefekfego.
(O szkoły gospodarcze i koszykarskie. — Gdzie są za 
pmnogi dla inioaliiówł —  8 tan urodzajów. ~~ Z  (ser- 

wonego bagienka. —  Nerwowy porucznik).
Od ezasu ukonstytuowania się powiatowej Rady lnie 

wej w naszym powiecie, ożywił* się prasa w kierunki 
(.gospodarnego podniesieni* naszego powiatu. Posiedzenia Rady 
I odbywają się regularni* ras w miesiącu. Ostatnio uchwałom 
domagać się założenia w powiecie dwa szkół gospodarezeoh 
w Szczyrzycu koło Dobczyc i w Scaniątkach. ©dpowieinit 
wygotowany memoryał, opatrzony podpisami najpoważniejszych 
ludowców, jakoteż przedstawicieli kilkudziesięciu gmin wy 
sluno da główmgo urzędu ziemskiego w Warszawie, ro» 
chodzi m  bowiem o to, ażeby pray praktyczne** sa»«osowania 
reformy agrarnej wydsieien* a obszarów dworskich potrzebną 
ilość grantu pod szkoły i na poła defiwiadeaala* dla uczniów.

Również przystąpiono do załatania w powiecie dwt 
koszykami: w Grabia nad Wisłą i w Gdowie nad Rabą 

d&oszykarnie miałyby u nas wielką racy*, bytu, ponieważ 
mamy ogromna obssary n&dwiśktósideh nieużytków, na któ 
rych przed wojną Prusacy u praw tai i wiklinę i t»łymi w» 
gonami za granicę wysyłali. Dzisiaj Prusacy nie rabują nam 
już naszej wikliny, ale też ca te całe pola leżą odłogiem, 
bo oprócz sitowia i trzciny wodnej nic na nieh nie rośnie,

Pojmując znaczenie koszykami, grono miejscowych 
gospodarzy, zaprosiło da Grabia dyrektora Ligi pomocy prze­
mysłowej p. Olszowskiego, który też d. 12 b. m. przyjęci,*,1 
na urządzane nmyślnie w tym celu zebrani# założy cielaki o 
Oprócz reprezentantów kilku sksiicsaych w*l sjawił się ns 
zebraniu także prof. Akademii sztak pięknysh p. Busz. Po 
wyczerpujących wywodach p. Oizaowekiego oraz szerokiej dys* 
kusy i wybór na komitet założycielski, do którego weszli: 
A. Brożyna z Bodzanowa, T. Giastoń za Szczygłowa, prof. 
Młynek z Wieliczki, St. Słowik a Bieraar.owa, Fr. Kred 
z Brzegów. Nadto z Grabia zostali wybrani: J. Piernik, 
J. Sentłorek, M. Sendorek, J. Czopek, W . Hotoła, St. Leitner, 
kier. szkoły, i Ssesepan Gwóźdź. Za trzy tygodnie t. j 
2-go listopada odbędzie się walne zgromadzenie członków, 
gdzie ostatecznie uchwali się puszczenia w rueh nowej ga 
łęsi naszego zaniedbanego przemysłu wiejskiego

We wszystkich prawio powiatach inwślj&si pobrali juł 
jednorazowe zapomogi 1 wsparcie państwowo, ale w wielickim 
powiecie o tern cicho, chociaż w powiecie jest przeszłe 
700 inwalidów. Z tych tylko 357 wuiosłe dntycfiezes pola 
ula, ale i te uwzględnione ais zostały, ponieważ, po kilku- 
miesięesnem odleżeniu się w ekspasyśnrss wljaunej w Kra­
kowie, wróciły z powrotem do po wiar o.rej kom. opieki nad 
inwalidami z pouczeniem, że zasiłek należy się tylko tym 
Inwalidom, którzy mają 7 5 %  niezdolni-ścl d» FracJ* 
tak, to pocóż było rozsyłać pouczenia s zachętą do starania 
o zapomogi i czemu nie przyznano zapomogi przynajmniej 
owym 7 5 % , których jest 33 w powiacie? Dodać należy, śo 
ua czele komitetu pow. kom. op. nad inwaRdumt w Wie­
liczce atol p. Lygin, człowiek z aerea inwalidom życzliwy, 
atoli pracę jego paraliżuje adwokat4, dr H., rijd. Nie obsssdł 
się dawniej każdy szlachcic bes żyda, nie obejdzie się takie 
dzisiejszy starosta, ani nawet komitet dla opieki nad inwa­
lidami wojennymi. Wymowne!

Od roku 1898 prowadzi się obwsłow&cia prawego 
brzogu Wisły od Podgórza da Niepołomic i jest nadziej a. 
że ani za lat dziesięć roboty skończone nie będą, jeśli tak 
żółwiem tempem jak dotyekczas postępować będą. Kierownictwo 
budowy wałów, ua którego czeie stoi p. i ni. Fisz, wydało
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sa ni be ty tylko m  szaa w®ja? uktjk 6wi#rć sailltras, ksraE, 
a i uwiii robót iii* sksńczuna i całeau asarego «ri &sd yiśiad- 
łkiek wiosek grozi w dalszym ciąga niszcząca, powódź!

Urodzaj* kiepskie. Zboża jest „kopno, ais nie pieuao", 
pk radwią rolnicy, t. z. że słomy jest podaastatkiom piorta 
i graba, ais zi*raa mato,, gdyż kopa daje ..ajwyżoj „korzec

aiwników nie należy zaraz posądzać o »złą wali}*, »ętapUą< 
i t. r>, R żelibyśm y się trzymali t *j metody, oberwałoby sis 
i * Ziemi R zaszłw skieji, ..gwarartoojemy .za ta, że nie tyik® 
wyzwiskami m oglibyśm y' wojować. Czy me macie W Pi* 
nowie mądrzejszego ekonomisty do »v--.:-:tęniiych« ? Na tegi 
zaczynim y i... kończymy. — SI. K o p i o w a  w  i¥8eps**«5 
O wysłaną paczkę, która niedoszła, unouBnae się moźo tam 
który ją wysłał. — P e la e y  *  t l i c la s c w a i  Z  poważny sal

ifeo wieliccy paakarza którzy! wiedniego kojniieta zaradzić ziem a na oraysztobć.—f l f e p ł*
iii, ale ludzie wtewcz'* biedni I » a | t * 4 w s * Ż le *  zC R tem  Q1  ' ™ f 2 >’ .. r g t .  • wtfcTo adwokata. — a o a a  a»roelf*j>ślKa5iEO-vfe, ksiar®
Rp t e A  w. stsais obwiązywać,. W lid lj Proszę Ram napisać, ćrur stc-Kunki w i? się

50— 80 kg, -podczas gdy po inno lata naraioclło się 100— 150 . b u t a m i  ńaiWy się a k iw ra ć 'd a  a i u,osi--.a, a gdyby »  
te a&i.-ia z kopy. Przez asie żuiwa lały deszcze, gdtie&ie-: nie pomogło — do geasrata-Jp© dMetfata. -■- F"r.
|dsio grad wysn 
gniły,. % kapustę
sio 4m  wala na gliniastych, i twardych polach nawet ansie* j j ,  S ia g iik , la w z łd s  Skrócimy i dumy do druku.—Cay»
wów azLi/cie uskutecznić, bo pieg się nie chce imać twM*. j telni k flr  7  w S a a iż o w ie ; Należy wziąć poświadczanie
Uo jak skała ziem!. jz  Rudrfika i zrobić podanie do właściwej kameny,—-S. S it-

Tn t»* orowd»lwa' kieska I wezean? rreo^n-swat nas; Wlriskl, P&t&H Z t» ty  i Adreaawąę wpro.it do Warszawy, lo  te* prawdziwa ctę»<* I wczcaay pasedBowek n u , dojdxt(h m ieksit ’ Stsik lis k i, &uł<Mxewq, kĘteef#
££&&&}- & ta jss/ca® w doa&tto irf&aad ucisków© aarfejcwiro-1 Postaramy &yś. ?>£■ ale
Uafy sdzfeaiegdsie zboże w m yaaca, należące i do biada,*: powiedzieć. Trzeba nam tyO.:o £•?. -; w<sT?»r.kia wjado.lta-
fów, którzy jo sobie kopili za drogie pieniądz*. W  dodatiru i ści o poszukiwanych, — &'ł<tdy*iaar W iżk a a s : _ ObecKlc
i soli brakuje, choć Wieliczko i sdł msmv pod bokiem! Ż v -’■ J^zcze nie wierny; damy miho, skoro i. .ko w*aUomoef 
, 1 ' .. : * . -. otrzymamy. — Martfat s.aeis, ©ytą«s?w:as A ©d-czees
jemy więc wuttłag przysłowia, za: „stewo w najgorszychkomitat kościelny ? Moglibyśmy zastosować piw słowie o 
batach chtdzi“. Co prawda - to dzisiaj na porządna baty n i-1 laka i szkodzienaieży teraz starać się prze^ ‘d ób ^  odpe* 
kogo nie stae, mają ja tylko wieliccy pa.ii.araa, fisóray! wiedmego sotpuota zaradzić ziem a na praysztocc.—iStalsjat 
w czasie wojny Bdljoaj zarobili.
aa wsi to chyba szmatami no. __ _  .....  .......  ........................... ...........
feo przocie truąfe jest biedakowi, który salsba nlama za co i z;n;cn;'ij. — W ła d y sła w  St©?»«lŁj S8o©»<5wft P res pras? 
jnuli, wydać 300— 400 koroa na baty! ' } oczeaie“ nie oddaliśmy do drukarni w przeszłym tyg^liiiv

Kierownikiem wojskowych • stadnin koui w Wieliczce | « otatel5 nie zdztwi si<j.tln, kto wie, jak olbrzymią m * «
, i . , . . .  , ,  , i korespondencyi codziemue załatwiamy, ze czasem oag

ieat porucznik W , -który oardzo me aoi chłopów, >^ <a’  • przeoczymy. — A o a a  li lc c a  w Slłażkftwoj i WkróUC 
szcza gdy przyjdą prosić o wypołycSuo koni do robót: wyjdzie* książeczka osobna, która i^ ie  wyrazy objaśni 
w po!u. Przy snosebij.ośśi odsyła wtedy chłopów do wszyst- Bardzo sLe.iesz.ymjf. że kobiety ciję:u;e się biorą do I .■'
Cieli djabłów, alo za to wielickie żydki eieaaą sic spocyalną r6 1̂’ oby ̂  tatt.ch jak na.;» tęcej i Wysyłamy wy pełiuouy *&•.■ F  , •„ ‘ „ „ . ' - k a s z  t e w . *  tera?., brnmy ozasam e mwtn aats^ srfaoiw ^ .-
* ! » t ^  &.-porucsfllka, aloowiem mogą eai azywa© wojska-; M<! Bm^tesdyą»m  w ' i a t e ^ s x y 3i ia® & ^|a»rąy* tess
Wych pwwładi^eh ma koni do ruxw «M 8 naosiaityek „bo-! przekazano pęPsiairRay • naraynS pa?iom. SżczęSi Bom
jdeszów". Zapytujemy p. porac-znika czy a>« słyszał ni'*- -w  pracy! —* S t. *ką!spU i*s s z k o J j
o świeżo uchwalonej ascawie wym&Tzającaj kary ua rózoych ; sta-' -STW_^ — ^4»łi?-s ■' -. . .. , , „ _  , L3 ..G ospodarstw o kupie tu można, tyiKO irzeoa prz-icchas,
osbiąoyob aadnżycia^oficeraow? Trzeba sobie pngrpoam oc, j ugósł«wiaafkie banknoty może * pan zmienić ■ U V* 
z»T7«zasn, bo później może by.£ sapćźnol jtSsuPita, k o to  S «jfis3 a xow n : Odpowiadam’ - muym na

NzsJ Bowaraysze* ściśnięci* jednej stroay pracz -Na-! tosamo pytadim więc się Jp tego należy sBstESjwać. -~
fedowy związek robotniczy, który im eię cięto de skórr do-! W fefeleeh  & l ł « c ^  © o d w a s  Czy sprawa reklamag*
, . J . . * ’ f  “r>- i syn« pańskiego i<at -twioaaf Rostowie nasi r.ą rejdam-ir-^ą
feiera, a * dmgiej strony pMypięrani do srarn pnea BP»a-jgwogo- 0: a3U popali. • B ro n isła w  Sobfił" w @'jy;5« s  
itewsdw* tańczą jak muchy w nkzopie ze ilości,’ ie „czbr-1A pana odpow.edż przyszła? Po par da było. — Eai*a»a4 
woay 
też
•zeg*
Dotychczas zgłosili się zamiasskać w bezpłatnych aparta- i nieśA—Au tłz tu p fa n ow sK i, S iaó isław td iw  s Poprzem y.— 
.nentaek u Św, Michała w Krakowie następnjąey wieliccy ■ Ł* S a m a r a s  Wiersz bardzo słaby joszczo; nie nmioźmm^. 
towarzy*
t» osłczoriftwo 
starffpWli
a EseAwtir, kierownik koneuma sa oorazę kier. szkoły Pcra, i Piastowy pójdziemy swoją drogą otwarcie do celu, nie 
io«st 6 dai aresztu lub 600 K kary; 3} Dziewięciu r o b o -  ^ r z ą c  na to, co’ jaki loka] pisze. Zgoda? Prosimy napisał 
. . . .  , . .  ., i- - . , . . ,, i coś maego. — io n aey  O ąbski w hw iątnikacht Zwró*
tuifow, istoray wdarli się przemocą wylamnjąu irzwi do sali • ęjg ajzęęlu drzewnego w Krako.wie, ulica Dunajaw*
Rady po w. Sny rozbić zgromadzenie posta Gdyils, staną skiego. Oo do pozyozki, to najlepiej’ gdzieś ' w miejscu po* 
wkrótce urzed kratkami sąuowemi; 4) Mieczysław Bobrowski szukać. Za broszurę prosimy wysrać; należytość z góry.
tbltr m*zdv* przez kobiety'na rynka • w Wieliczce, wstał Jr s -  ®<*Ó Pa,.kute Ł !s« » « o w c l r  _0  inatcryały Ws>o«* * -* XT. , ; . . . .  niane zwrocie s?e trzeba d.o i rmy fimin i Sita łab B. Drób-
onegdzj aresztowany w Nieiiołomtcach, za uzlta napad na i ner w Krakowie. Sprowadzić inątramonta i t. p. m oica i 
armię peiasą. Odstawiono go pod „paradą8 (eskortą) do można je jednak dostać także w Krakowie, — dian C e b u la  
Krakowa.; $) f  Krzysztufek z Mierzwią już wjaiedsial 2 razy 
po Jmkr dn‘ aresztu aa pasek, tytoniem. . t cśek.

vs Siosaycach: Ta sprawa jeszcze zupełnie nie jast stuła 
twiona. — JF. d U o  w G rębow ie : Zwrócić eię należy dc 
firm:. Sznajdrowiez lub Wroński, skład futer w Krakowie*— 
I.. L e s ic k i w  Mfflssastes^yskaeii; Oddaliśmy sprawf 
we wtaśeiwe ręce.— SU. W olwuwtczowa w pęuclm lbai 
O wiadomości stamtąd trudno; jest tam kilkanaście tysięcy 
wojska polskiego, o którego powrót rząd nasz się stara. 

^Ziem ia K ietftbw ska": Wycinki otrzymujemy;! Jas się dowiemy, damy znac. — J. W ątw  w 3«bre|t 
jtie wiemy, co one mają oznaczać. Dcsraw» pracę vV Panów Re kJ a macy ę można wnieść, ale wątpimy, czy będzie jaki 
zawsze uznamy; możemy sic różnić w poglądach, ale puze- % niej skutek

OdpcTBfiedhsl F^adtó^yt.
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P sy  g o ń cze , d o to o , k u p ie . L eśm c sy , Czcisśw.

Kagesl® wras ś  całym warsztatem do wynaffcia. -  
Zgłoszenia przyjmuje; Julia Jakubiec, Bierzanów, N* 17.

■ S k ł^ B le  na zboże do sprzedania. Wiadomość: ulica 
. Siemiradzkiego 11, parter, między godzina 9—U lub 2—4

Pracow nia stolarska W ładysław a (itarktanssr A« 
Bkleąo poszukuje u czni. — Lw<Sw**ul. Ossolińskich i. 9’

1—4

Poszukują zajęcia gdziekolwiek za dozoscę domu. 
Mam również do sprzedania duży dom, stajnię. Umowa 
na miejscu. -  Zgłoszenia: Jan Babiak, Zawoja Nr 1078.

H a rilary , d e rk i na konie i sk rzy n ie  na zboże do 
sprzedania. Wiadomość: Kraków, uiica Siemiradzkiego 11, 
parter, na lewo, od godziny 9—10 rano i od 2—4 po poi.

Szafcsss* i przyjmę zaraz ezeiad aik a  ry m a r-  
S b leyo . a nawet f  ucznia z nieskończoną praktyką. Mi­
chał Buda, majster rym. i siodl. w Brzozowie. 1—0

J$zsf Zięba z Glinika, powiat' Ropczyc.®; zgubił 
kartę łwoiaknń od wojska na arod® Glinik—Szegocin -  
Writlfitte. Kłoby takową znalazł, raczy odnieść do urzędu 
gminnego w Gliniku.

IOO m a rg ó w  h ard *9  d s b e ę l g ’ ek y , obok mia­
sta powiatowego Sludkt, S km pd-etacyl kniejowe], do sprze­
dam*. Wmńomgśd udzieli zarząd dóbr Be&kowa Wisznia, 
poczta Radki. 2—2

jResn o 4-ch polsKceh l-jnjaboi, gontem i papą kryty, 
dwie komórki i kawałek, ogródka sprzeda lub Kamieni us 
mały dumek z gruntom jdziekohriekbądl Katarzyna Ski­
bowa w Kolbuszowej, ulica Pańska.

S e p  m e rg d w  pszennej gleby do rozparcelowania 
między PoMąjó.w rolników. Odległość od stacyi 2 i pół km. 
Położenie blisko Lwowa. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczno­
ści dr J*u* Feder. Lwów, ulica Na Błonia 2, koło głównego 
dworca.. ‘ 2—3

P ow iat W%j««2dlł.a. — Pana Flaszę, który w zilHe 
1914—191Ó r. walczył z moim. mężem, Mutołajam Pietyrą,

fazy 86 p. obrony krajowej w Karpatach i b j l  Świadkiem 
ego śmiem, uprasgua o podania adresu. — Agnieszka 

Pietyra, Łękawica, powiat Żywiec. 1—8

feszttfcnję tttrńła iw»« a e ^ e . Wymagam 4 godsdfi/ 
roboty w ir/im, FaŁądiuia znajomość‘ koszy rarstwa lub 
frfebę 8tośerst«f3 i ^wsaglądna twi«iwt»ś& Płacę 1200 14 
rojSapM i uU-zymanie. Musi byś sera, moąa być inwalida. 
Dr Rouppwrtowa, Budeebemca, p. Dobczyce. 1—2

K eritetireeow iR e IHiiro k a p r a  S ^ n e d a l }  
g te r a e h e ie i L  firtdfca w e L w ow ie, ulica Bitore L 4, 
p aśred aleay  prsjr iŁ^pnta I ypraedaSy realności, ma- 
jawów. w 6 * s fabryk, młynów i interesów handlowo- 
yrzegiyaiowyofe. 5—5

3Si«» fflfcąstsy g elsMcia w le-
fa la k e w . n * ’ F»*ś-. d a ,  w paw ieuie k e ie a ^ ^ łh t s  
14 fo lw a rk ó w . Gleba dobra, czarnoziem, w kilku miej­
scowościach są kościoły, szkol/ polarne, do miast.i kolei 
blisko, lasy s miejsca również do nabycia. Cena za mórg 
od 1.500 K i wyżej. Chcący nabyć, powinni natychmiast 
zawiązać komitet i wysłać lara*, celem oglądnięcia, swoich 
zaufanych lodzi na ,.niefte'oe.

W w l d A  iófoewacyj udtiela na MieJBcu delegat, 
U f i m l  i*i«sśmi w  TFnree fs®t® łio ło m y t, stacya w miej­
scu. L a k ią  wjnwkłuij *ęy m  wsahdd, mają ®, p| poświadE- 
•usta, , . 4 % «  a gminy l  sayeeztiaałewaaie. - 2—2

P oszu b itraoK  — StarasopaB KJstk too.<fcufcu§s 
swojej matki, K a ia m y a y  d ia k , która umiesz Id wam w# 
wsi Racławice, powiał. Nisko, i ci* daje © sohi* znać. Ktdbf 
o niej wiedział łub ea» sama nieefe zawiadomi jej syna 
Szczepat m  iClsatej, 1?3&  M AsMatEtl 3tv@_, C&ieaj v  
III, A m e ry k a .

Sealias»ś€i do sprzedania, składająca się z około 3f 
morguw dobrego grantu, w tem 41/,- morga dwukośnaj 
łąki, z budynkami gospodarskimi, w dobrym staaic. Dc 
stacyi kolejowej i miasta. Mielca 10 km Bzkoła, kośeiif 
w miejscu. Wiadomość na miejscu a Józefa Nowak* w Wsfe= 
dowicaah Dfduych, poczta Wad o wica Górne.

Dnia § b. m. zgubiłem na stacyi w Lubaczów:* prsy 
nykupnie biletu kolejowego skórzany portfel, w który® 
się znajdowało kilkadziesiąt koron i dwie as* gnaty pobM ^  
pożyczki państwowej po 1.000 koron Nr G. isi.969 i 131.9*1% 
Upra*x&m łaskawego znalazcę o zwrot tych asygnat, a pie­
niądze zatrzymać dla siebie. Michał Gdański Grodzią £Ą 
u. loco.

Ggtoszessle pnpeelaeyl. Pareehij* się pod Jar®- 
sławietn trzy ^folwarki o przestrzeni 456—370 i 260 morgów- 
Ziemia i łąki bardzo dobre i średni®. Inlormacyi przy 
jeżdśająenrB. rstiektantom -nizieli a* satejsca tui. geomefere 
p. Stanisław Weiss, faroeław, ul. Błowaekłego R 2. Parę®
is.cyę przeprowadza adwokat D; 
Lwowie, ul. Ghorążczyzuy 1. 18.

U, 98/19.

Stani .ław Groyecki we 
4 -12

«■  ■■ .w '® ® ;-

W  Im ien in , ilepnliSSlr.1.
Oskarżona Katarzyna Waikoszowa, gospodyni na IM 

oami w Zatorze, lat 52, urodzona w Zaskawiu, przynałezus 
do Nowego Targu, wełna, eftspodyni folwarczna ks. Wal 
koeza, czyta i pisze, posiada 2 klasy, córka ś. p Andrzej* 
i Almy % Kainińskioh, nio karaua, winna jest*, żcf w jes ień  
1918 i% w Zatorze.' surkorzysfcując spowodowane |Staiiem w®- 
jeuitym nadzwyczajne stostiMfi, ża^Ała i pobicraią za przed- 
mioty codziennego zapotrzebowania, a to za ziemniaki ps 
6—10 K za miarkę najwyżej 9 tóg m ie sz cz ą cą z a  szputką 
nici iOdfl meerów mierzącą' do 28 K, oraz za litr zbośA 
pszenicy i jęczmienia po 5 K, zaś żyta po 4 K, a za teś  
widoćssiie nadmiernych cen, przez co  popełniła przekrocz#, 
nie z § 29 ces. rozp. z dnia 24 marca 194? L. 131. Dz. ». y, 
1 za to skakana zostaje po myśli § 20 tegoż jJftporżądzenl* 
przy zastosowania § 28tl u. k. na karę 7-oiifiowe^o areszty 
órsz n #  dtwiathową grsywiię- w i kwocie 6.0™ K. na raoisi 
skarby. Rzeczypoapołitej polskiej przypaść mającą, z i.ru; 
że w razie jej nieściągalności, grzywnie tę zamienia się « «  
areszt zwyozajny przez, dalszych 60 diii, "po myśli § 45 t«> 
goż rozporządzania, na ogłoszenie niniejszego w yrok® 
w miejscu zamieszkania oskarżonej, a to w Zatorze, pras? 
publicKue ¥/ywieszeaie go na tablicy ogłoszeń Urzędu g t» i*  
nfego, a nadto jednorazowe ogl iszenie go  na koszt oskarż® 
aej w dziennikach: »Dłustrowanym Kuryerze-Codziennym*, 
w »G!b«ie Narodu* i w tygodniki: jfPiast*, nrc^ząŚ iky a>y6% 

S fS S s. nsyewrot kosztów postępowania karnego p r n  
rówaocsesncm odesłaniu stron inK-esowanych prj watnyel 
po myśli § 66 pk. z ich roszczeniami prywatnemi ao Jwy 
csąjn ij drogi prawa —

s  t e m ,
że wskufek wniesionego wywodu odwołania Sąd okręgowy 
* Wadowicach wyrokiem z dnia 24 września 1919 roku 

uwzględniając odwołanie oskarżonej, co do wymiaru kary. 
iuiiiaii wysepk I-»zej instancyi w ustępie p fcśrze w ten sp<  ̂
sób, żs z uwagi na stan cłiopobowy oskarżonej karę 7-d?ua« 
wago aresztu zamienia się na grzywnę w kwocie 140 kor* 
aa fundusz ubogich gminy Zator zapłacić się mającą, s toną 
źe w razie nieściągalności grzywny tej wy z rzeczona 
kara aresztu wykonana sost? ia, n g-rr-ywna dodatkowy 
w kwocie 6-.000 kor. — z uwagi su stań majątkowy oakm* 
żonej — zniża atę ®a grzywnę dodatkową w kwocie lut® g 
(tyaiąc koron), a tern, że w razie nieściągalności grzywny 
dodatkowej wir# ńreażtu przez 50 dni wykonu* ttairtnili

EtatA powiał «wy O. I1JŁ.
ZatoŁ dnia 17 paidsaersUos 1913.
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Tarnowskie młyny parowe Szancera 
< Silberpfonm ga w Tarnowie przyjmują 
do obrobienia jęczmień, Lreczkę i proso 
pod przyst^mymi warunkami i-s

U. 895/19.
W ojciech  Szw ed k R pczow n, lat 55, syn Józefa 

I Maryanny1, wyrokiem Sądu powiatowego w Zatorze z dnia 
,30 lipca 1918 r, U. 365/18 uznany został winnym przekro­
czenia % § 5® ustęp I. ces. rozp. z dnia 24 marca 1917 r. 
L. 1*1 Dz, p. p, (sprzedaż papierosów po 40 h za sztukę' 
w czerwcu 1918 r. w Zatorze) i za to skazany został na 7- 
dniowy areszt, oraz na grzywnę 209 K, a w razie nieścią- 
ii..j.inosci grzywny na areszt przez dalsze 10 dni, i ponie- 
uUasie kosztów karnych.

Sąd p o n ia fo w y , O ddział £31,
Zator, dnia 17 października 1919 r.

mm A J E N C Y J N C M O / I N© I 5 S  
I  K O M IS O W Y

j T o  j s r o e N s e s k
W C  L W O W IE , U L. BATO REG O 4 , I£. 3P.

Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży realności, majątków, 
'asów, fabryk, młynów i wszelkich interesów handlowo- 

przemysłowych; dzierżawa i parcelacya majątków. 
Załatwia szybko najmożbwezB nyłerseye komisowe: kupno 
i sprzedaż nawozów, nasibh, sifoteryału opałowego i budo­
wlanego, maszyn, narzędzi rdiniczych i wszelkich artykułów 

w gospodarstwie i przemyśle potrzebnych.
Dostarcza wszelkiego rodzaju środków spożywczych dla 
hurtowni, kousumów, sklepów spożywczych i zrzeszeń.
Przyjmuje reprezentacje i ajentury firm krajowych i za­

granicznych'! 1—4

i H e i s c t l i w I
którzy cierpią na

B a r c l a y ,  . s w ę d z e n i e  s k ó r y ,  
= =  w y r z n b  sk óry , lisza je  I t. p. ==»
pozbędą się prędko, pewnie i trwale tych obrzydliwy «  

chorób przez smarowania maścią:

SCAB A N A
S tf f ip -S a n a  jest jedynym, skutecznym środkiem na po 
wyższe choroby. Prawdziwy tylko z marką ochronną „SAMA"
iSMeeSaaio -  ch em iczno -  Bekarskle laharatorynat* 

„SA N A “  B r a  W . sS ^rań altJćfgo .

Główny skład: apteka i drogueryu „p o d  iriejsiesa*

, l i g ,  farm. Artura Śtilwliskbp *
w  B ie ls k a , flysaek 1 3 ,  (Ś lą sk  C ieszyń sk i). 

Żądać we wszystkich aptekach i drogueryach, 1—10

, Nowy Sącz  
iii. Zdrojowa, Fabryka ka­
mieni młyńskich patento­
wanych do młynów więk­
szych lub mniejszych, oraz 
i do. młynków. Wykonują 
także młynki do mielenia 
zboża z rafkami do za przęgu 
motorowego lub też kiera­
towego. Również i młynki 
zwykłe, ręczne. Na każdy 
kamień lub młynek, gwa- 
•aneya "-miesięczna. 1—2

| | ® @  w y r o b u  d a c h ó w e k   ̂e e m e a t o w y e h
§;■ »  poleca udoskonaloną i najbardziej racjonalną m aszjB ę  patentowaną, systemu rolkow eg®  
■|§ g  (produkeya dzienna 600—800 dachówek), jak również wszelkie inne maszyny do wyrobu

gm sfairów , c e m b ro w in , rsai* i  t. p .

Fabryka Braci Hoffmann, w Lodzi, ul. Kilińskiego 154,
Żądać katalogu Nr 145. i—a

S  f i E s i c i s  p r z e z  k r ć t k i  c z a s  s
F R S Y .n s @ w A ć  s m  e ę w m e  u d z i a ł o w c ó w  

MASZYN W K m m m E

WSe
l l

l| 00 FABRYK!
fi

ROLNICZYCH t - m  i  o s e m  o p f o w ,
Lokata Mipitału w tom przedsiębiorstwie jest bardzo k c r z js t n ą  2 p e w n ą . — Prosimy żąd&S szczegó­
łowych informacyj i bilansu., — Fabryka jaet w pełnym ruchu, prodiumje bardzo inteiMfwssie. — lSąjący 
zamiar subskrybować, mogą zwiedzać fabrykę każdego dnia od godziny 8-mej raao do 8-rej pc pojądsiił.

Zgłoszenia przyjmują:
Dyrekcya fabryki „€M3®WS‘  w Krakowie na Grze­

górzkach, ul. Hetmana Żółkiewskiego.
re>8 «#*•.**• w Krakowie, pi. Ssezepańsłd 6. 

i ł a i H a n ln w y  Filia w Krakowie, pl. Szczepański 8.

G al. 5fci*a9»łtl B ank S£r«dyt©wy Filia w Kra­
kowie, psau Marya-.Kti l, 9.

Ban . G ai. «8Ła hacuSa I p rze m y sł«  w Kra­
kowie, Rynek glóway, 2—3

Prezes Rady nadz.: Stanisław Dydyński. Dyrekcya fabryiri: Dr Bronisław Haupt. Dr Ini. (hlogurski.

Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska 1. 18, pud zarządca* L L w  
Wydawca: Ludowe Tow&rzytw© Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor.; Józef i ic ń a r d d

legą,


